
N O W i  n y  G O D Z I  E N N  E

Nr. 2 1 9  A Rok X I V

W A R S Z A W A

S O B O T A  

2 9  L I P C A
1 9  3 9 R *

C e n a  i o  G r .

w

N A T O A  D E Y I  O D  S T R O N I !  W S C H O D N I E J

Marsz. Bldcłier i^ie
A IO S K W A , 28. 7. R o z e s z ły  się

p i ' .F ° Ski’ ^  s ły n n y  m a rsz a łe k
n ; r e r ’ ^ ó r y  z a g in ą ł w  ta je m -

sF’03Ób p o  z e s z ło r o c z n y c h
i w i  r^C i aP °ń s k o  -  s o w ie ck ich  
p c o  C zan^  - Ku -p . . .  r -  .•? " F ^ng, ż y je  i w ra

° ® » lł5 j v n i s  p o lity cz n a ,
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P r z e b y w a ł d o ty ch cz a s  w  w ię z ie n iu

Zrehabilitowany, otrzymał doniosła misia polityczna
Nowe zaostrzanie stosunków japortsko-sowieckicd

o s k a r ż o n y  p r z e z  G P U  o ró ż n e  p r z e  
s tę p stw a  p o li ty c z n e , o b e c n ie  je d ­
n ak  u d a ło  m u  się u d o w o d n ić  b e z ­
p o d s ta w n o ś ć  s ta w ia n y ch  m u  zarzu  
tó w  i z d o b y ć  s p o w r o te m  za u fa n ie  
S ta lin a . \V tu te js z y c h  k o ła ch  p o l i ­
ty c z n y c h  u w a ż a ją , że p z y w r ó c e n ie  
d o  łask i B lu e ch e r a  n a stą p iło  w sk u  
tek  tr u d n e j sy tu a c ji ,' w  ja k ie j z n a - ' 
la z ły  sie S o w ie ty  i p o p ie r a n y  p rzez:
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Kaczkowski).

n ią  rzą d  C za n g  K a i -  C ze k a  p o  
tr a g icz n e j śm ie rc i Ł u g a n ie c  -  O - 
re lsk ie g o . Jak  w ia d o m o , Ł u g a n ie c  
O re lsk i, d o s k o n a ły  zn a w ca  s to su n ­
k ó w  n a  D a le k im  W s ch o d z ie , ja k o  
p ose ł n a d z w y c z a jn y  S o w ie tó w  
p r z y  m a rsz a łk u  C za n g  -  K a i - 
C zek u , b y ł  je d n o cz e ś n ie  je g o  d o ­
ra d cą  p o lity cz n y m .

M a rsz a łe k  B lu e c h e r  je s t  m oże  
je s z c z e  lep szy m  z n a w cą  s to s u n ­
k ów  c h iń s k ic h , n iż z m a r ły  Ł u g a ­
n ie c  - O re lsk i, a p r z y  tym  łą cz ą  
g o  od  d a w n a  s to su n k i p r z y ja ź n i  z 
m a rsz a łk ie m  C z a n g  - K a i - C ze ­
k iem . W  o k re s ie  t. zw . R e w o lu c ji

M a rsza le k  B lu e c h e r  n ie je d n o ­
k ro tn ie  ju ż  p o d e jm o w a ł ró ż n e  
tru d n e  i n ie b e z p ie c z n e  m is je , od - 
z n a c a ją c  s ię  w  n ich  d u żym  ta le n ­
tem  w o js k o w y m . N ie ra z  też  zn ik a ł 

! w  ta je m n ic z y  sp o só b , a k ie d y  za- 
I szła p o trz e b a  z ja w ia ł  s ię  tam ,
' gd zie  s ię  g o  n a jm n ie j s p o d z ie w a -
1no.

P o ja w ie n ie  s ię  j e g o  n a  D a lek im  
W s c h o d z ie  d z iś , g d y  to c z ą  s ię  j h ł  
w a lk i s o w ie c k o - ja p o ń s k ie ,  a c h iń ­
sk ie  a rm ie  s ta w ia ją  c o r a z  s k u ­
te c z n ie js z y  o p o r  J a p o ń cz y k o m , 
m oże m ie ć  b a rd z o  p ow ażn e, n a ­
s tę p stw a  d la  d a ls z e g o  r o z w o ju

C z y  S o w i e t y  w y p o w i e d z ą

'f a h t a t  z  Niem cam i?
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W b re w  o p t y ^ s t y e z X m ^ p S M ' !e '.
ło m  Lond-im ,, , y m  ń a s tr o -  
4  j u r m e S ł  T Skazu^  tu  na  to, 
śn ie  r o z g H c7 °  ° tiiie  P ^ e d w c z e -  
w ań  j e s t lż k o n ie c  r o k u-
P ory  d „  rJl ® m im o  to t(5j 
szło 2 a w a rc ia  u k ła d u nie do-
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Sdy F r a n c ja  ° IT tyi; zn a > P od czas, 
k o n su lta c ja  w  t , . g  13 u w aża ją
kon ieczn a  m  w y p a d k u
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P o d o b n o  je d n a k  w y s ia n ie  m is ji  
w o js k o w y c h  fr a n c u s k ie j i a n g ie l­
s k ie j do M o s k w y  je s t  ju ż  d e f in i ­
ty w n ie  p o s ta n o w io n e . N ie  m n ie j 
je d n a k  o d z y w a ją  s ię  g ło s y , iż 
w a r to ś ć  S o w ie tó w , ja k o  s o ju s z n i ­
ka w o js k o w e g o  n ie  je s t  z b y t  w ic l -  
ua i  na d o w ó d  w s k a z u ją  tu  na 
w ie lk ie  a re s z to w a n ia , d o k o n a n e  
o s ta tn io  w ś r ó d  w y ż s z y c h  o f i c e ­
ró w  s o w ie c k ie j f lo t y  i a rm ii. Jak  
w ia d o m o  m a ją  on i b y ć  p o s ta w ie n i 
p rz e d  są d em  za d z ia ła ln o ś ć  k on tr  
r e w o lu c y jn ą . R z e c z  ja s n a , że  w a r ­
to ś ć  a rm ii, w  k tó r e j w c ią ż  są  d o ­
k o n y w a n e  te g o  r o d z a ju  czy stk i 
w ś r ó d  w y ż s z y ch  o f i c e r ó w  n ie  m o ­
że b y ć  du ża .

P o z a  ty m  w s k a z u ją  tu, że S o ­
w ie ty  je ś l i  s z c z e r z e  p r a g n ą  z a ­
w a r c ia  u k ła d u  z  F r a n c ją  i A n ­
g lią , to  p o w in n y  p r z e d e  w s z y s t ­
k im  w y p o w ie d z ie ć  tra k ta t z  N ie m  
ca m i z  r . 1926, k tó r y  fo r m a ln ie  do 
te j p o r y  o b o w ią z u je , a k tó r y  je s t  
w y r a ź n ie  s p r z e c z n y  z d u ch em  
p r o je k to w a n e g o  u k ład u  f r a n c u ­
sko - a n g ie ls k o  - s o w ie ck ie g o .

c h iń s k ie j ,  n a  k tó r e j c z e le  s ta ł w y p a d k ó w  w  C h in a c h  i M o n g o li i ,  
o b e c n y  s z e f  rz ą d u  c h iń s k ie g o , W y s ła n ie  p r z e z  S o w ie ty  m a rsz a ł-  
B lu e c h e r  p od  p se u d o n im e m  gen - ka  B u le c h e r a , ja k o  p o s ła  n a d z v ,y -  
G a lle n a  ś c iś le  w s p ó łp r a c o w a ł  z c z a jn e g o  p r z y  r z ą d z ie  C z a n g -K a i-  
K u o m in ta n g ie m , o d d a ją c  d u że  us- C zek a  o z n a c z a , iż  rz ą d  s o w ie c k i  
łu g i  ch iń sk ie m u  r u c h o w i r e w o lu -  p r z e c h o d ź : d o  z d e c y d o w a n e j o fe n -  
c y jn e m u . Z te g o  też  o k resu  d a tu je  s y w y  p r z e c iw  J a p o n ii  i że  p o p rz e  

1 się je g o  p r z y ja ź ń  z C z a n g -K a i-  C h in y  w  ic h  w a lc e  z  J a p o n ią  
C zek iem . w sz e lk im i s iła m i.

W y j e ż d ż a s z  n a  u r l o p ?
e "yjazdem na dworzec przypomnij sobie 

zy nie zapomniałeś zabrać pieniędzy?
*y dobrze zamknąłeś walizy?

Czy zawiadomiłeś A B C  o zmianie adresu? 
ążysz jeszcze zatelefonował: pod 
909-93 (9-lfj) prenumerata A B C .

W ypowiedzenie traktatu handlowego przez 
Stany Zjednoczone Japonii stanowi jeden z naj­
ważniejszych faktów, jakie zaszły ostatnio na Da­
lekim Wschodzie, Japonia zaangażowana w ucią­
żliwa walkę w Chinach potrzebuje dużej ilości 
surowców i materiału wojennego, a brak dostaw 
ze Stanów Zjednoczonych może wywołać bardzo 
daleko idące komplikacje, które niewątpliwie 
wpłyną na linię polityczna Japonii. Tym bardziej, 
że wobec wycofania się rynku angielskiego z do­
staw dla Chin grozi Japonii przerzucenie dostaw 
Stanów Zjednoczonych na korzyść Chin.

Fakt wypowiedzenia traktatu będzie miał na­
stępstwa, ułatwiające prowadzenie rokowań an­
gielsko japońskich i niewątpliwie dogodne dla 
Sowietów zaangażowanych w spór o Mongolię. 
Przede wszystkim jednak oznacza on, zc świat 
anglosaski docenia niebezpieczeństwo wzrostu sd 
żółtej rasy i już dziś stawia mn tamy.

Z b o c z e  z d o b y te j n ie d a w n o  p r z e z  Polaków - g r o ź n e j g ó r y  N a n d a - 
[ )e v i w  H im a la ja c h  s ta ło  s ię  w id o w n ią  t r a g ic z n e j k a ta s tr o fy , k tó ­
ra  sp o tk a ła  p o lsk ą  w y p r a w ę  h im a la js k ą  w  d r o d z e  p o w r o t n e j . S z c z e ­

g ó ły  p o d a je m y  n iż e j

Polska wyprawa w Himalaje
z a s y p a n a  p r i e i  l a w i n ę

KaU sio ła  
na

w ysokości 
20 tysięcy 

stóp
Inż. S. B e m a d z ik ie w icz

A G E N C J A  R E U T E R A
Inż. A . K arp iń sk i

L O N D Y N ,  2 8 . 7 .
D O N O S I  35 I  . U F  H O  W ,  ŻE K I E R O W N I K  P O L ­
S K I E J  E K S P E D Y C J I  W  H I M A L A J E  I N Ż .  
A 3 Z A J &  K A R P I Ń S K I  O R A Z  C ł Ł U K S K  W Y ­
P R A W Y  I N Ż .  S T E F A N  B E F . N A D Z I K I E -  
W I C Z  Z O S T A L I  Z A S Y P A N I  P R Z E Z  L A W I ­
N Ę  Ś N I E Ż N A  N A  W Y S O K O Ś C I  20 T Y S .  
S T Ó P .

W edług tychże doniesień inż. k larn er w yszedł cało z katastro­
fy i bierze udział w poszukiwaniach, które natychm iast zostały 
zorganizow ane przez m iejscow e władze.

Jak w iadom o polska w ypraw a him alajska zdobyła dn. 2 lipca 
w schodni szczyt Nanda Devi w ysokości 75-30 m.

W  skład w ypraw y oprócz K arpińskiego, Bernadzikiewicza 
K larnera w chodzi jeszcze inż. Jakub Bu.iak. Na razie, w obec bra ­

ku bliższych, w iadom ości, nic nie m ożna pow iedzieć o losach ofiar 
w ypadku. Obawiać się jednak należy, czy nie zakończy się on tra ­
gicznie.

Z m ia ny adresu bezpłatnie.

M a d ry t
znów stoKcą

H is z p a n ii
M A D R Y T , 28- 7. M in is te r  o ś ­

w ie c e n ia  p u b lic z n e g o  w  H is z p a ­
n ii o ś w ia d c z y ł  d z ie n n ik a rz o m , że 1 
w  p o cz ą tk a ch  p a ź d z ie r n ik a  s to li­
ca H iszp a n ii zo s ta n ie  p r z e n ie s io ­
n a  z B u r g o s  d o  M a d ry tu .

M a d r y t  z n ó w  z y sk a  m ia n o  
p ie r w s z e g o  m ia s ta  w  H iszp a n ii.

Włochy nie chcą woiny z AngSią

Toina misia Granico 9  Landynie
osobiście zlecone orzez Mussoliniego

O b o z y  K o n ce n tracyjn e  p rze p e łn io n e

Terror wobec monarchistów
L » ir« V,tuacia w ew ntfrzna w Hiszpanii zaostrza się

b itn y  P rzy w ó d ca " ,w y ’  neR0 Pr z ez g e n e r a łó w . G en . F r a n -

L O N D Y N , 27. 7. W  n a jb liż s z y m  
cza s ie  n ia  p r z y b y ć  d o  L o n d y n u  
w ło s k i  m in is te r  s p r a w ie d liw o ś c ś i 
G ra n d i, k tó r y , ja k  w ia d o m o , o p u ­
śc ił n ie d a w n o  p la c ó w k ę  a m b a sa ­
d o r a  w  L o n d y n ie . G ra n d i p o d cza s  
s w e g o  7 -m io le tn ie g o  p o b y tu  w

i c ie s z y ł się w ie lk ą  sy m p a tią  w  
lo n d y ń s k ic h  s fe r a c h  t o w a r z y ­
sk ich .

O fic ja ln y m  p o w o d e m  p r z y ja z d u  
m in is tra  G ra n d ie g o  je s t  z ło ż e n ie  
k r ó lo w i J e rz e m u  V I  lis tó w  o d w o ­
łu ją c y c h  go  ze s ta n o w isk a  a m b a -

A n g li i ,  n a w ią z a ł licz n e  k o n ta k ty  sa d o ra  p r z y  d w o r z e  św . J a k ó b a

N a s z  k o n k u r s

^ 's z p a ń s k ic h  k T t i  m o n a l' c h is tó w  
te JSza p isz ą c  ( " a u ra ' P l'a sa  t-u- 

że  w  fa k c ie  P n t fp o -
k ró lo w a  i k s ia że  baW ‘ r ó w n ie ż
do tron u  h i s z t L , ^  k a n d y d a t

p o b y -M̂ 1 ? n d eS ';D 'tu  du żą  w a g ę  QJr _ ;e P ^ w i ą
b ow iem  z w ia d n ^  - • ak w >'nika 
oy ch  tu z O d c h o d z ą ,
fa la n g is ła m ; -  o .  * m ię d zy

Jnerem  n a  c z e le  
P "z y h ie ra  n a  s i-

P °P iera n y ,;ju s il-  
1 R zym , fcisił

[ co , k tó r y  z n a la z ł s ię  w sk u te k  i M  
ła m u  w e w ła s n y m  o b o z ie  w  b a rd z o  

I tr u d n e j s y tu a c ji ,  z a c h o w u je  na 
ra z ie  re z e r w ę , p o z w a la ją c  sw em u  

♦ szw agrow i dgta lać.
n ie k tó r y c h  p r o w in c ja c h , ja k  

nP. w K a ta lo n ii  „ F a la n g a “  r o z ­

d a ły  ju ż  d z ie s ią tk i w y r o k ó w  śm ie r  
c i .  O b o z y  k o n c e n t r a c y jn e  z a p e ł­
n ia ją  s ię  c o r a z  n o w y m i z e s ła ń c a ­
m i p o li ty c z n y m i.

M im o  to m o n a r c h iś c i  są  zb yt 
s iln i, a b y  m oż n a  ic h  b y ło  z g n ie ś ć  
te r r o r e m . P o d ję l i  o n i e n e r g ic z n ą  
k o n tr a a k c ję  za  g r a n ic ą ,  u s i łu ją c

a m o n a rch ie
le .

-anu

Serrano Rluinr 
n,-e p r z e z  B e r l ia 
WTnowić

p o c z ę ła  n ie s ły c h a n y  t e r r o r  w o b e c  p o z y s k a ć  d la  s w y c h  p la n ó w  re - 
k a r lis tó w  A k c ję  p r o w a d z ą  f a ł a n - ' s t a u r a c j i  m o n a r c h ii  A n g lię  i
g is c i  ra zem  z a g e n ta m i G e s ta p o , F r a n c ję ,  J e d n o c z e ś n ie  na teren ie  
k tó r y c h  l ic z b a  w  H is z p a n ii  w y n o -  ( H is z p a n ii  o d d z ia ły w u ją  na gen . 

, si o k o io  10 ty s ię c y . P r z e p r o w a -  | F r a n c o  w  ce lu  s k ło n ie n ia  g o  do 
-iest m a s o w a  c z y s tk a  w  u rz ę  u k ró ce n ia  t o ta lis ty c z n y c h  p o c z y -

w  g.:r _
1'ancr

m on a rch ist.T -

U.1P
ko^j

Pisku
Zne^°- zcrga .r .izow a

a ch  p a ń s tw o w y m i i m ie js k ic h . 
. a la n g iś c i  i G e s ta p o  d o k o n u ją  
m a s o w y c h  a re s z to w a ń  w  M ą d r y -  
< ie , , Pn i ] l i  i B a r c e lo n ie , a Mpano- 
^ a n e  p rze z  n ich  s ą d y  d o r a ź n e  w y

nań  S e r r a n o  S u n e ra . V e d ł u g  w ia ­
d o m o ś c i, k tó r e  n a d e s z ły  tu z B u r ­
g o s  gen . Y a g u e  p o g o d z i ł  s ię  z g e ­
n era łem  F r a n c o  i p r z y rz e k ł m u 
p o s łu s z e ń s tw o .

Z a p o w ie d ź  n a sz eg o  k o n k u rs u  
w y w o ła ła  w ś ró d  C z y te ln ik ó w  ż y ­
w e  z a in te re s o w a n ie . "W d n iu  w c z o ­
ra js z y m  o tr z y m a liśm y  ju ż  k ilk a ­
n a śc ie  te le fo n ó w , w  k tó r y c h  co  

c ie k a w s i C z y te ln ic y , a p r z e d e  
w s z y s tk im  C z y te ln icz k i, d o p y t y ­
w a li  o  s z c z e g ó ły  k o n k u rsu .

D z is ia j m o ż e m y  ju ż  p o d a ć  cz y - 
te lr .ik om  g a rś ć  n o w y c h  in fo r m a c ji  
o k o n k u rs ie  A B C . J a k  ju ż  z a z n a ­
c z y liś m y  w  n u m e rz e  w c z o r a js z y m , 
k e n k u r s  nasz. b ę d z ie  m ia ł ś c is ły  
z w ią z e k  z p o w ie ś c ią , k tó r ą  ju ż  
n ie d łu g o  r o z p o c z n ie m y  d r u k o w a ć  
na ła m a ch  n a sz e g o  p ism a . J e s t  to 
P o w ie ś ć  je d n e g o  z ń ą jp ę p u ła r p ie j 
■^zych d z iś  p o w ie ś c io p is a r r y  w ło s ­
k ich , o  ż y w e j a k c ji  t r z y m a ją c e j w

W  lo n d y ń s k ic h  k o ła ch  p o li ty c z  
n y c h  k rą żą  je d n a k  u p o r c z y w e  p o  
g ło sk i, że m in . G r a n d i o tr z y m a ł 
od  M u ss ilin ie g o  p o u fn ą  m is ję . K o 
ła te tw ie r d z ą , iż m in . G ra n d i m a 
z a p e w n ić  rzą d  a n g ie lsk i, że  p r z y  
m ie rz e  w ło s k o  - n ie m ie c k ie  n 'e  
je s t  s k ie r o w a n e  p r z e c iw k o  I m p e ­
r iu m  B r y ty js k ie m u  i b ę d z ie  s ię  
s ta ra ł z b a d a ć  m o ż liw o ś c i  m e d ia c ji  
w ło s k ie j p o m ię d z y  L o n d y n e m  a 

| B e r lin e m .
j W e d łu g  in fo r m a c ji  o tr z y m a ­

n y ch  z R z y m u , w ło s k o  - n ie m ie c -

u s ta w ic z n y m  n a p ię c iu  u w a g ę  c z y -1 k i u k ła d  P o  m ie rzą  p o d p is a n y  -v 
te ln ik a  " | ® e r Îllle w  d n iu  22 m a ja , m a  za-

Z a p o w ia d a n y  p rzez  nas k o n k u rs  ! w ie r a ć  ta P ,!* k la u zu lę ' s ta n o w ią cą , 
p o le g a ć  b ę d z ie  na u sta len iu  tv tu - ze  W lo c h y  ,1,e S£> o b o w ią z a n e  d o  
łu  te j p o w ie ś c i.  W  k ilk u  k o le j -  ' P1"^  j scia  z czy n n ą  p o m o c ą  N iem - 
HAch n u m e ra ch  p ism a  z n a jd ą  czy - ' corn ' v r a z !e w o jn y  a n g ie ls k o  - m e  
te łn ic y  u r y w k i p o w ie ś c i  A le s s a d ro  : , !i le ck»e.i.
V a ra łd o , n a  p o d s ta w ie  k tó r y c h  ła - j  V, o h e c  z liw  u.-ci s p ia w d z e
tw o  z o r ie n tu ją  s ię  w  je j  c h a r a k te -  l ia z ca5a p e w n o ś c ią  p o w y ż s z e j 
r z e  i b e z  tru d u  ju ż  z n a jd ą  o d p c -1 ńłrC i.m aeji t .u c n o  i c c z y ć  za je j  
w ie d n i ty tu ł. P o m y s ło w o ś ć  i in tu i- s c ; - i0 c - 
c ja  c z y te ln ik ó w  b ę d z ie  m ia ła  tu ­
ta j w d z ię c z n e  p o le  d o  p o n isu .

J u ż  w  n u m e r z e  ju t r z e js z y m  p o ­
d a m y  d o k ła d n e  w a r u n k i k o n k u r ­
su  e r a z  p ie r w s z y  u r y w e k  p o w ie ­
ś c i.

2?s» n a jle p s z e  o d p o w ie d n i R e d a k  
c ja  p rze zn a cza  trzy  n a g r o d y  p ie ­
n ię ż n e  w  w y s o k o ś c i  75, 50 i 25 zł.

Sło n e c zn ie
P rz e w id y w a n y  p rz e b ie g  p o g o d y  w 

dniu 29 bm .:
P o g o d a  słoneczna z p rz e jś c io w y m  

w zrostem  za ch m u rzen ia  typu k łębią  
stego. Umiarkowane, śłabnace w ia ­
try 7- północnego zachodu. Temper# 
tura około 25 stopni.
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29
S O B O T A

S Ł O N C E

V  lilii! Zachód

3— 52 19— 31

K S l g Z S C

Wschód ZachóO

18—  4 2— 15

Dł. dnia

15— 39
Ubyło
1—  6

(o  pisze prasa zagraniczna
WYPOWIEDZENIE JA FONII PAKTU HANDŁ OWEGO 
NY ZJEDNOCZONE W M iS Z tA N / W SZYSTKO PO

PRZEZ STA- 
STAREMU

D z iś : ś w . M a r t y  
J u jr o :  św . A b d o n a , J u lity

l E A f R I
W IE L K I N ie c z y n n y , v
N A R O D O W Y : „św ię ty  G a j’'.
N O W Y : N ieczyn ny.
P O L S K I: Sztuka G. B. S h a w a

„G en ew a ” .
LETNI; „Zgorszen ie publiczne
M A Ł Y : N ieczyn ny.
M A Ł E  Q U I P R O  Q L K l: N ieczyn­

ny.
K A M E R A L N Y : N ieczynny.
M A L IC K IE ] N ieczyn ny.
„8 .15“ : „B a ron  Kirarael”  operetk a  

W altera  K elle.
A T E N E U M : K om ed ia  „S zczęśliw e  

dn i“ . . wr
B U F F O  (M ok otow sk a  7 3 ): T eatr

nieczynny.
IN S T Y T U T  R E D U T Y : O god z . 8 

w. „H a n eczk a  i duch“ — A . Bunscha

M I M A
I n f o r m a c je  o  f i lm a c h  d o z w o lo ­

n y c h  d la  m ło d z ie ż y  te l .  7 .1 1 -2 5 .
H O L L Y W O O D : „M a łżeń stw o z

przeszk odam i”  i rew ia.
ITA L IA : „M oskiew skie n oce“ .
JURATA; nieczynne.
L O T : „ W  ogniu  p o icsk ów ”  i P ra w ­

dziw y p rzy ja cie l” .
K O M E T A : „S p ra w a  p ro f. L indsa- 

ya ”  i rew ia ..
M A R S : „N a g a  p ra w da " i dodatki.
M IE JS K IE : „ ż y c ie  we d w oje” .
N A P O L E O N : „N ieb ezp ieczn a  mi 

ło ś ć “ .
O L Z A : „ I c h  stu i on a  jedna”  i 

„N iem y bonater
K IN O  P A R A F II  ŚW . A N D R Z E J A : 

„D z is ie jsze  cz a sy “ .
P A R A F II  Ś W . A U G U S T Y N A : 

N ieczynne
P A N O R A M A  II  (N o w y  Św iat 27): 

G rec ja  1 G roty  oodziem ne w Eyz^es
P R A G A : N ieczynne z Dowodu re­

m ontu.
PRASKIE OKO: Nieczynne.
R O M A  „K a ta rz y n k a ” .
S O K Ó Ł : P en sjon at M im oza”  i

„N iedośw iadczon y  d o zo rca ” .
S T U D IO : n ieczynne.
Ś W IA T : „ P o ś c ig ”  i „K o c ia  M u­

zyk a” .

P am ięta j! R ow ery A . R Y B O W S K IE -
GO Leszno 26, tel. 11-95-54. SĄ 

N A JL E P S Z E !

P ra sa  a n g ie lsk a  k o m e n tu je  w y -1 
p o w ie d z e n ie  J a p o n ii  tra k ta tu  h a n - ‘ 
d lo w e g o  p r z e z  S ta n y  Z je d n o c z o - : 
ne. !

S a m  fa k t  w y p o w ie d z e n ia  j e s t ; 
je d n y m  z n a jd o n io ś le js z y c h  w y - ' 
ća r z e ń  n a  D a le k im  W sch o d z ie , ja -  •

i
k ie  m ia ły  m ie js c e  w  os ta tn im  o -  ; 
k res ie .

„T 1 M E S “  p isze :
„W ypow ied zen iem  traktatu Stany 

Z jedn oczon e w yraziły swe najw yższe 
oburzenie na zniewagi, jakich dozna­
ją  obyw atele Stanów  w Chinach i J a ­
ponii. Stany Zjednoczone nie m ogą 
tak patrzeć bezczynnie na „ob rzu ca ­
nie b łotem ”  ich obywateli, a ponie­
waż polityka pok ojow a  nie pozw ala 
na wystąpienie zbrojne, więc Stany 
Z jednoczone muszą na innej drodze 
stosow ać represje do Japonii..,” .

W  in n y m  m ie js c u  p isz e  ten  sam  
d z ie n n ik :

„P om im o, iż Stany Zjednoczone 
miały duże korzyści z teg o  traktatu, 
nie zaw ahały się w ystąp ić przeciw ko 
Japonii, aby tym  sposobem  dać jej 
naukę za brutalne obchodzenie się z 
białym i” .

D z ie n n ik i fr a n c u s k ie  na ten  
sarrN tem at p isz ą :

„P on iew a ż traktat handlow y z J a ­
ponią b y ł bardzo k orzystn y  d la  S ta ­
nów Z jedn oczon ych , należy się s p o -  

I dziew ać w w ypow iedzen iu  tym  g łę b ­
szego podłoża  p o lity czn eg o  i nacisku 

i ja k i Stany Z jednoczone chcą w yw rzeć 
1 na „ ż ó łtą  rasę” , Stany Z jedn . w iedzą 
1 oo  robią, a pon iew aż u czyn iły  t o  w 
i b ardzo  k rytyczn ej chw ili dla Japonii,
; w ięc musi to  w  znacznej m ierze w p ły - 
i nąć —  p isze „P A R IS  S O IR ”  —  na 
■ rozw ój w ypadków  na D alekim  W sch o ­

dzie i na rokow ania  angie lsk o  - fr a n ­
cusko -  sow ieck ie  w M oskw ie. Stany 
Z jedn oczon e  w iedzą, k iedy należy wy 
stąp ić w ostrze jszym  tonie, aby zm u­
sić  Japonię do zm iany stosunku do 
b ia łych ” .

C zy  u d a  się ten  m a n e w r ? .. .  C zy  
„C z a r n y  S m o k ”  w s tr z y m a  sw e  
k r o k i i c z y  m a jo r  T o  ja m a  p r z e s ta -  

I n ie  t e r r o r y z o w a ć  „ s w o ic h ”  i  „ b ia -  
! ł y c h ” .

,.W  H iszp a n ii w s z y s tk o  p o  sta ­
r e m u ”  —  o to  ty tu ł a r ty k u łu  za ­
m ie sz c z o n o  w  d z ie n n ik u  r z ą d o ­
w y m  h isz p a ń sk im  „ Y A “ .

„M a łe ”  n ieporozum ien ia  jak ie  w y ­
buchły ostatn io wi naszej o jczyźn ie , 
zosta ły  napraw ione, i w da lszym  c ią ­
gu  ży c ie  to czy  się norm alnym  to ­
rem ...” .

W  in n y m  m ie js c u  p is z e  a u to r :
„D la  nas jest n iezrozum ia łym , że 

prasa zagran iczna narob iła  ty le  ch a - 
łasu  z p ow od u  m a łego  n ieporozum ie­
nia... C zyż nie m a ona c o  ju ż  p i ­
s a ć ? . . . ” .

P o m im o  ty c h  z a p e w n ie ń  p ra sy  
h isz p a ń sk ie j i j e j  p u b l ic y s t ó w  m y 
w ie m y  d o b r z e , ja k ie  m o ż e  m ie ć  
z n a cz e n ie  d la  H isz p a n ii osta tn i 
b u n t. „ F a la n g iś c i”  ch o c ia ż  n a  ra ­
zie z w y c ię ż y li  n ie  u tr z y m a ją  się 

I d łu g o .

u f  w i n ,
bezwzględnie 
niszczy mady.

F L 1T nralcu ifcufecznre wtzelkio owady, zawiera bowiem tak 
wlne składniki owadobójcze, jakich nie posiadają inne irodki tego 
rodcaju* Ote jest przyczyna dlaczego naieiy zawsze Igdać 
P L ł T U ł wnikeć małowartoJciowych n&ttadownicłw. Żądajcie 
F L I T U w oryginalnych, łóftyeh bl as tarkach t czarną opaską 
I żołnierzykiem, UWAGA* Ceny znakomitego proszku owadąbdj* 
czego p. n. FLIT zostały obecnie znacznie obniżona. Kupo jem 

, proszek F L t T ł

FLI T NIGDY NIEi ZAWODZI

A r e s z t o w a n i e
d e f r a u d a n t a

Z polecenia władz prokuratorskich 
w G dym  został przytrzym any i osa­
dzony w  areszcie śledczym  b. pra­
cow nik  wydziału finan sow ego U rzę­
du M orskiego, Jan Kulas.

Kulas pozosta je  pod zarzutem 
sprzeniew ierzenia kilku tysięcy  z ło ­
tych z kasy U rzędu.

Bezzasadne pretensje Senatu sdsfiskieso
p r z y g w o ż d ż o n e  p r z e z  K o m is a rza  G e n . R . P .

K o m is a r ia t  G e n e r a ln y  R . P . u - 
d z ie l i ł  w c z o r a j  o d p o w ie d z i  n a  d w ie  
in t e r p e la c je  S e n a tu  W o ln e g o  M ia ­
sta .

W e d łu g  r e la c j i  g d a ń s k ic h  w ła d z  
c e ln y c h ,  n a  k t ó r e  p o w o łu je  s ię  w  
s w e j  n o t a t c e  S e n a t , p o ls k i  „ p a -  
t i o l  w y w ia d o w c z y ”  w  n o c y  z  23 
n a  24 b m . p r z e k r o c z y ć  m ia l g r a ­

nicę p o ls k o  - g d a ń s k ą  i  p o s u n ą ć  s ię  
700  m e t r ó w  w  g łą b  W o ln e g o  M ia ­
s ta , a ż  p o d  O liw ę ,  g d z ie  n a p o t ­
k a w s z y  s t r a ż n ik ó w  g d a ń s k ic h  r o z ­
p o c z ą ł  s tr z e la n in ę , p o c z e m  w y c o ­
fa ł  s ię  z p o w r o t e m  d o  P o ls k i .

W ła d z e  p o ls k ie  n ie  o m ie s z k a ły  
p r z e p r o w a d z ić  w  p o w y ż s z e j  s p r a ­
w ie  d o c h o d z e n ia ,  k t ó r e  w y k a z a ło ,

Z okien łódzkiego autobusu
W I *  K .  S .

(Korespondencja w łasna „A B C ")
.K to  częściej w łóczy  się po kraju, 

może dopiero w całej pełni zdać sobie 
sprawę do jakich rozm iarów opano­
wane są u nas przedsiębiorstw a auto­
busow e przez żydow skich  gezszefcia- 
rzy, dla których istnieje jeden tylko 
ce l: iaknąjwiększy zysk.

T oteż autobus, któremu pasażer 
zm uszony jest pow ierzyć sw ą utru­
dzoną osobę , to zwykle stare, roz­
trzęsione, n iew ygodne pudlo, natło­
czone w prost do niem ożliwości, a m i­
m o to  przystające po drodze niezli­
czoną ilość razy... dla zabrania jesz­
cze w iększej ilości pasażerów , a na­
wet ładowania ciężkich pak z tow ara­
mi, na trzeszczący złow rogo  dacii.

Jakże inaczej w ygląda ta sprawa, 
gdy przesiębiorstwo jest w rękach poi 
skich!

Ot w eźm y dla przykładu taką tor­
pedę - autobus M iędzym iastowej Ko­
munikacji S am ochod ow ej w  Łodzi, 
prow adzonej przez p. Szustkicwicza, 
dobrze zapisanego w dziejach tej ko­
munikacji.

W y god a , punktualność, przestrze- 
! ganię skurupulatne rozkładu jazdy,
' nie ma dodatkow ych  przystanków po i 

drodze, jakkolw iek co  pewien czas 
widzimy kogoś, sto ją cego  na jezdni, 
dającego ręką znak zatrzymania i jak 

i kolwiek jest jeszcze kilka miejsc w o l­

nych. Nie słyszy się także szw argo- 
tania aroganckiej żydow skiej obsługi.

Za to za oknami autobusu n iew eso­
łe obrazki.

M ijam y iaz po raz furmanki, nała­
dowane drobiem , cielętami, pakam i ja j

ż e  n ik t  z e  s t r o n y  p o ls k ie j  n ie  
p r z e k r o c z y ł  g r a n ic y  p o ls k o  
g d a ń s k ie j  i  ż e  r z e k o m e  z a jś c ie  b ę ­
d ą c e  p r z e d m io t e m  n o ta tk i S e n a tu  
z 24  b m . w  o g ó le  s ię  n ie  w y d a r z y ­
ło .

K o m is a r ia t  G e n e r a ln y  n ie  je s t  w  
s ta n ie  u s ta lić ,  c z y  w  n o c y  z  23 
n a  24 b .  m . w y n ik ła  n a  t e r y t o ­
r iu m  W o ln e g o  M ia s ta  ja k a ś  s t r z e ­
la n in a . Z d a r z y ć  s ię  to  ła t w o  m o ­
g ło  p o m ię d z y  u s t a w ic z n ie  k r ą ż ą ­
c y m i  n a  p o g r a n ie z u  u z b r o jo n y m i  
c z ło n k a m i r ó ż n y c h  n a r o d o w o  - s o ­
c ja l i s t y c z n y c h  fo r m a c j i .

J e ś li  ta k ie  z a jś c ie  is to tn ie  m ia ­
ło  m ie js c e  —  s tw ie r d z a  K o m is a ­
r ia t  G e n e r a ln y  •—  to  n ie  b y ł o  o n o  
z p e w n o ś c ią  w y w o ła n e  p r z e z  j a ­
k ik o lw ie k  p a t r o l  p o ls k i .

K o m is a r ia t  O e n e r a l .iy  I i . P . 
p r a g n ą łb y  w ie r z y ć ,  ż e  in t e r w e n c ję  
S e n a tu  z n o w o d u  w y p a d k u , k t ó r y  
w  o g ó le  n ie  n iia ł  m ie js c a , n a le ż y  
t łu m a c z y ć  s ta n e m  z d e n e r w o w a n iajarzynami i t. p. oblepione pcjs.atymi . . . .

i brodatym i handlarzami, uw ożącym i jm f ie  w  o s ta tn im  rz a s ię  o p a n o w a -  
sw ój tup z okolicznych w iosek d o  ł o  c z y n n ik i  W o ln e g o  M ia s ta . T y l -

Małopolska pod wodą
W s t r z y m a n ie  k & m u h i k a f l i

w znaczne] części wo]. krakowskiego
K R A K Ó W  28. 7. W s k u te k  o -  

s ta tn ich  3 -d n io w y c h  u le w n y c h  
d e s z c z ó w  n a  te r e n ie  w o j .  k r a k o w  
sk ie g o , p o d n ió s ł  s ię  z n a cz n ie  stan  
w ó d  n a  rz e k a c h  i p o to k a c h  g ó r ­
sk ich .

M ię d z y  in n y m i u le w n e  d e s z c z e  
s p o w o d o w a ły  z n a c z n e  p o d n ie s ie ­
n ie  s ię  s ta n u  w o d y  n a  S o le ,  k tó r a  
w  k j lk u  m ie js c a c h  w y s t ą p i ła  z 
b r z e g ó w , p o w o d u ją c  p r z e r w ę  w  
k o m u n ik a c j i .  *-

N a  d r o d z e  w o je w ó d z k ie j  J u r a ­
s z ó w  U js o ł y  m ię d z y  M iló w k a  a 
R a jc z ą  r u c h  k o ło w y  z o s ta ł  p r z e r ­
w a n y . D r o g a  w o je w ó d z k a  C z a - 
m e c  —  Ż y w ie c  z o s ta ła  p r z e r w a ­
n a . P r z e r w a n a  z o s ta ła  r ó w n ie ż  
k o m u n ik a c ja  k o ło w a  n a  d r o d z e  

p o w ia t o w e j  n a  s k u te k  u s z k o d z ę  
n ia  m o s tu  n a  K a m ie n ic z a n c e .  
P r z e r w a  w  r u c h u  tr w a ć  b ę d z ie  
o k o ło  3 -c h  ty g o d n i, t. j .  d o  c h w ili  
n a p ra w ie n ia  m ostu .

C I E S Z Y N  28. 7. Z  t e r e n u  Ś lą ­
sk a  C ie s z y ń s k ie g o  o ra z  z p o w i a ­
t ó w  r y b n i c k ie g o  i p s z c z y ń s k ie g o  
n a d c h o d z ą  a la r m u ją c e  w i a d o m o ­
śc i o  z a o s t r z e n iu  s y t u a c ji  p o w o ­
d z io w e j .  R z e k i :  O d ra , O lz a , W i ­
sta. K lc e n ic a ,  O le ś n ic a  i in n e  
m n ie js z e  s tr u m ie n ie  w y s t ą p i ły  z 
b r z e g ó w ,  z a le w a ją c  o lb r z y m ie  

p rz e s trz e n ie , n is z c z ą c  p o la  i  u n o -  
ząc z n a jd u ją c e  s ię  n a  n ic h  z b io -  

• }
Z l ic z n y c h  m ie js c o w o ś c i  m u s ia ­

n o  e w a k u o w a ć  m ie sz k a ń c ó w , w  
n ie k tó r y c h  zaś m ie js c o w o ś c ia c h  

p o w ó d ź  z a s k o cz y ła  lu d n o ś ć  tak 
n a g le , że  r a to w a n o  ją  p r z y  p o m o ­
c y  ło d z i. S p ie n io n e  fa le  n iosą  ze 
so b ą  d o b y t e k  lu d z k i, sp rz ę ty  d o ­

m o w e , sk o szo n e  z b o ż e  i t. d . S tra  
ty  są o lb r z y m ie .

W  g m in a ch  N o w y  - B o g u m in , 
S z o n y c h l, K o p y t ó w  i t. d . s to ją  
d o m y  p o d  w o d ą . W  w ie lu  m ie j ­
s c o w o ś c ia c h  zo s ta ły  z e rw a n e  m o ­
sty na rz e k a ch .'

B I E L S K O . 28 .7 . N a d  p o w ia t e m  
b ie ls k im  p r z e s z ła  g w a łt o w n a  n a ­
w a łn ic a ,  p o łą c z o n a  z g r a d o b ic ie m .

H u r a g a n  w y r z ą d z i ł  w ie lk ie  s p u ­
s to s z e n ia , z r y w a ją c  d a c h y  d o m ó w , 
w y b i ja ją c  o k n a  w  m ie s z k a n ia ch  
o r a z  ła m ią c  d r z e w a

W  n ie k t ó r y c h  m ie js c o w o ś c ia c h  
n a w a łn ic a  z n is z c z y ła  o k o ło  00 
p r o c . p lo n ó w .

OLKUSZ, 28. 7. W skutek oberwania 
się chmury, potok i w od y  zalały na 
dużej przestrzeni pola  i łąki wsi Sied- 
liszow ice  ko ło  Pilicy, zaK eia jąc siano 
i zżęte zb oża  oraz zalew ając niżej p o ­
łożoną m iejscow ości. Pom iędzy Sied- 
liszow icam i i Pradłaml gw ałtow na ule 
w a zniszczyła na w iększej przestrze­
ni szosę

W  G órnej W si kolo O jcow a podczas

miasta.
Coś tu jest w nieporządku! C zyż­

by wysiłki nasze w kierunku ukróce­
nia hegemonii żydostw a w  handlu b y ­
ły , o ile chodzi o  w ieś, za mało ener­
giczne? Św iadczyłby o tym  fakt, że 
podczas, gdy w miastach pow staje co  
raz w ięcej placów ek handlow ych pol­
skich, na wsi spotykam y prawie w y ­
łącznie handlarza -  żyda. Rozłażą się 
oni- po w ioskach i  skupują od chłopa, 
za marne pieniądze, jeg o , zdobyte w  
ciężkim trudzie produkty i inwentarz 
i kosztem  jeg o  się bogacą . Jest to 
prawdziwa plaga! Jakkolwiek nasz 
chłop jest z natury konserw atyw ny i 
„p rzy zw y cza jon y ”  do handlowania 
tylko z żydami, nie w oln o nam staw ać 
przed tą przeszkodą, w  myśl zasady, 
że na to są przeszkody, aby je  zwal­
czać! G dy zbliżam y się do Kalisza, 
pokazują mi przez okno autobusu 
plac, ogrod zon y  płotem. Rzecz zda­
w ałoby się nie godna uwagi. A jed­
nak... M ój in form ator pow iada, że 
w łaściciel tego placu otrzym ał srogi 
nakaz usunięcia płotu i ustawienia 
siatki drucianej w zawrotnym  tem pie: 
półtora dnia, m im o, że chodzi tu o 200 
mtr. bieżących płotu. „S p ece”  łamią­
cy sobie g łow ę nad rozwiązaniem te­
g o  zadania stwierdzili, że robota

k o  t o  z d e n e r w o w a n ie  m o g ło  s p o ­
w o d o w a ć ,  iż  S e n a t  d a ł  s ię  b e z k r y ­
ty c z n ie  w p r o w a d z ić  w  b łą d  p rz e z  
tn ą c c ie l i  s p o k o ju  p u b l ic z n e g o ,  
p r z y z w y c z a jo n y c h  d o  z r z u c a n ia  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i  za  w ła s n e  p o ­
s tę p k i —  n a  w ła d z e  p o ls k ie .

K o m is a r ia t  G e n e r a ln y  n ie  m o ż e  
n a to m ia s t  u k r y ć  s w e g o  z d z iw ie ­
n ia , ż e  S e n a t  W o ln e g o  M ia s ta  u - 
w a ż a ł  za  s t o s o w n e  i  w ła ś c iw o  w y ­
s t ą p ie n ie  s w e  p o p r z e ć  p o w o ła n ie m  
się n a  w y p a d e k  z b r o d n i,  p o p e h u o  
n e j  p r z e z  c e ln ik a  g d a ń s k ie g o  n a  
t e r y t o r iu m  p o ls k im , za  k t ó r y  e a ł 
k o w it a  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  s p a d a  n a  
g d a ń s k ie  o d d z ia ły  o c h r o n y  j r a -  
n ic y .

W  d r u g ie j  in t e r p e la c j i  S e n a t  
W o ln e g o  M ia sta  w y r a ż a  „ n a jw y ż  
sze  z d u m ie n ie ”  z p o w o d u  r z e k o ­
m e g o  o b r z u c e n ia  k a m ie n ia m i ł o ­
d z i p o l i c j i  p o r t o w e j  p r z e z  z a ło g ę  
w o js k o w e g o  h o lo w n ik a  „ K a p e r ” .

D o c h o d z e n ie ,  p r z e p r o w a d z o n e  
p r z e z  w ła d z e  p o ls k ie  w y k a za ło>  
ż e  z  p o k ła d u  t e g o  h o lo w n ik a  n ik t  
k a m ie n ia m i a n i c z y m k o lw ie k  in ­
n y m  n ie  r z u c a ł .

P r z y p is y w a n ie  s t r o n ie  p o ls k ie j  
p o s t ę p k ó w , z  k ó t r y m i  n -e  m ia ła  
o n a  n ic  w s p ó ln e g o  w  r ó w n o c z e ­
s n y c h  d w ó c h  in t e r w e n c ja c h  —  
je s t  c o  n a jm n ie j  d z iw n e .

T r u d n o  o p r z e ć  s ię  w r a ż e n iu ,  ż e  
w ła d z o m  g d a ń s k im  z a le ż y  n a  
s z tu c z n y m  w y t w o r z e n iu  n a s t r o ju  
z a g r o ż e n ia , a b y  w  fe n  s p c  :oh u - 
z a s a d n ić  n ic z y m  n ie  u s p t a w ie d l i  
w o in e  z a b ó js t w o  p r z e z  s tra ż n ik a  
g d a ń s k ie g o .

- K O * -

P i e r w s z y  P o l s k i

F i l r r ń  r a d i o w y
Polskie, Radio przystąpiło d0 rea-. filmowym zwiedzimy wnętrze stumów

luacji p ierw szego film u  krótkometra- 
żow ego , k tóry  zaznajom i najszersze 
w arstw y społeczeństw a z warunkami 
i m etodam i prac w spółczesnej radio­
fonii.

V' film ie tym  u jrzym y dobrze zna­
nych nam  speakerów j prelegentów  
radiowych, u jrzy m y  orkiestrę Pol-

radiow ych, zapoznam y się z efektami 
dźw iękow ym i, jakie uśw ietniają słu ­
chow iska radiowe, zapoznam y się Z 
techniką transmisyj i reportaży .

Ludzie m ikrofonu  ukażą się w tym  
film ie w swojej codziennej pracy na 
sw ych stanowiskach tw órców  i  w y ­
konaw ców  program u radiow ego. Film

burzy piorun uderzył w  zabudow an ia  , .
G rzegorza  I m iny. Pastwą ognia padł j ta -, w  kahskich warunkach, musi za­
dom mieszkalny i zabudowania, in - kllkłt  F sh n:e M kanascie dni, 
ventarz m artwy i część ży w eg o . i zwłaszcza z uwagi na brak siatki w  

K R A K Ó W , 28. 7. Na skutek pcd iiit- Ka’>szu- ,
lenia się w ód  na rzece  W iśle  i Sole ! I  c »z  znaczy legendarny H erkules z 
•alane zostały częściow o gm iny; B y- ,je g o  stajnią A ugiasza, w obec ow eg o  
śtła WMk.iwice, Oświęcim  i Kęty. W  : skrom nego obyw atela  dalekiego 
dniu dzisiejszym  w od y  na W iśle  i So- 1 przedmieścia Kalisza, w  zrozumieniu

sk iego Radia i je g o  chór, popularne i ten —  realizacja  A leksandra św id -
zęspojy artystyczne, w reszcie u lu- ! w o ls k ie g o  —  przyczyni się niew ąt- 
bienców publiczności —  Jana K iep u - pliwie 4o zadzierzgnięcia jeszcze sil- 
rę, Barbarę K ostrzew ską, Chór Dana n iejszych  w ęzłów  pom iędzy radiosłu- 
i wielu innych. W ra z z ob iek ty w em ! chaczam i a ludźmi m ikrofonu.

O w arsztaty SM ofn e
d l a  p r z e m y s ł u  m e t a l o w e g o

le n ieco opada ją , ustępując częścio ­
w o  z zalanych terenów . G roźby dal­
szej pow od zi nie ma.

S k a rb  u iy k n p a ł z  zie m i
6-letni chłopiec podczas zabawy

Nu p o la ch  g r o m a d y  D o lin a  
p o w . t łu m a c k ie g o , 8 -le tn i P io tr  
B u h a j w y k o p a ł  p o d cz a s  z a b a w y  
d u żą  że la z n ą  k a setę , z a w ie r a ją c ą  
ró żn e  z ło te  p r z e d m io ty . C h ło p a k  
o o d k r y c iu  z a w ia d o m ił o jc a , k tó ­

ry na w id o k  s k a rb u  d o s ta ł a tak u  
h is te r y c z n e g o  i k r z y k ie m  za a la r-' 
m o w a ł p r a c u ją c y c h  w  p o b liż u  
r o ln ik ó w . S p r a w ą  o d k o p a n e g o  
s k a r b u  za ję ła  s ię  p o li c ja .

N i ©  tfe&apuj u

I

oczyw iście  autora w spom nianego na­
kazu !

Ale to jeszcze nie w szystko. O by­
watel, o którym  m ow a, jakby w  p fo - 
rocznym  przeczuciu g igan tyczn ego  za 
dania, jakie miało spaść na jego w ąt­
le barki, chciał zeszłego roku, z w łas­
nej woli i och oty  o toczyć  plac siatką 
drucianą, ale w ów cza s uw ażano, że 
należy staw iać p lot szęzelny i d o  siat­
ki nie doszło. D opiero w  tym roku 
nastapita radykalna zmiana tego p o ­
glądu.

W  innym m iejscu  pokazują mi blok 
dom ów , których  w łaściciel otrzym ał 
nakaz otynkow ania ? szc iy tow ych  
ścian, w  ciągu dwóch dni!

P raw dziw a „radosna tw órczość” ... 
w  tempie przyśpieszonym !

T o  też nic dziw nego, że m iejscow e 
„E CH O  KALISKIE”  ’ notatkę na ten 
tem at opatrzyło tytu łem : „B ijem y
Am erykę” .

Jest się rzeczyw iście czym  pochw a­
lić! Notatka ta kończy  się skromną 
uwagą, że życzeniem  Pana Premiera 
jest, aby w ładze lokalne podchodziły 
ży ciow o  do jeg o  zarządzeń.

0  to właśnie chodzi, że im dalej od 
W arszaw y, to z tym  pod chod zen iem ”  
je s t gorzej.

1 dlatego potem dow iadujem y się o 
takich absurdalnych nakazach i sły­
szym y zew sząd tyle skarg i -a lów  na 
nieszczęsne ploty i „parkany” .

Kir Kor.

Z a g a d n ie n ie  p o z a s z k o ln e g o  
k s z ta łc e n ia  p r a c o w n ik ó w  do ró ż ­
n eg o  r o d z a ju  fu n k c j i  z a w o d o w y c h  
w  p r z e m y ś le  m e ta lo w y m , je s t  b. 
sk o m p lik o w a n y m  i n a s t r ę c z a  w ie ­
le  t r u d n o ś c i ,  je ś l i  id z ie  o  p r a k ty ­
cz n e  je g o  r o z w ią z a n ie .

N a jw ię k s z e  t r u d n o ś c i  n asu w a  
s p r a w a  p r a k ty k i w a r s z t a to w e j.  
S p r a w ę  tę  z a m ie rz a n o  na te re n ie  
W a r s z a w y  r o z w ią z a ć  a lb o  p rze z  
w y k o r z y s ta n ie  w a r s z ta t ó w  szk ó l 
z a w o d o w y c h , a lb o  p r z e z  u m ie sz ­
cz a n ie  u c z e s tn ik ó w  k u rsu  w  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  p r z e d s ię b io r s t w a c h  
fa b r y c z n y c h .

O k a z a ło  s ię  to  je d n a k  n ie m o ż li­
w e, g d y ż  w a r s z ta ty  m e c h a n ic z ­
n y ch  szk ó ł w a r s z a w s k ic h  są  w y ­
k o r z y s ty w a n e  p rze z  c a ły  d z ie ń , a 
w a r s z ta ty  p o s z c z e g ó ln y c h  fa b r y k  
są  za  m a łe  n a  p o m ie s z c z e n ie  w ię k  
szę j i lo ś c i  o só b . W  ty m  sta n ie  
r z e c z y  p o w s t a w a ła b y  k o n c e p c ja  
r o z d z ie la n ia  k u rsu  na  k ilk a  g ru p  
i u m ie s z c z a n ia  ich  w  k ilk u  f a b r y ­
k a ch . W  tym  o s ta tn im  je d n a k  
p r z y p a d k u  b ra k  je d n o l i t e g o  n a d ­
z o ru  i d o r y w c z o ś ć  w  z a z n a ja m ia ­

n iu  s ię  z c z y n n o ś c ia m i z a w o d o ­
w y m i p o s ta w i ły  by  w y n ik  kursU 
p o d  zn a k ie m  z a p y ta n ia .

W  zw ią z k u  z p o w y ż sz y m , na z e ­
b ra n iu  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  P r z e ­
m y s ło w c ó w  M e ta lo w y c h  z u d z ia ­
łem  p r z e d s t a w ic ie l i  FunduSżU  
F r a c y  na m . st. W a r s z a w ę  ora z  
d e le g a ta  Izb y  p r z e m y s ło w o  -  h a n ­
d lo w e j w  W a r s z a w ie , p o s t a n o w io ­
no s p ra w ę  w a r s z ta tó w  s z k o le n io ­
w y ch  r o z w ią z a ć  p r z e z  z o r g a n iz o ­
w a n ie  s p e c ja ln y c h  w a rsz ta tó w , 

‘•"przeznaczonych na u ży tek  k u rsów - 
W a r s z t a ty  ta k ie , u rz ą d z o n e  po* 

zą tk o w o  d la  d z ia łó w  to k a r s k ie # 0 
i ś lu s a r s k ie g o , m o g ły b y  b y ć  s to p ­
n io w o  r o z s z e r z a n e  na in n e  działy* 

R e a l iz a c ja  w a r s z ta t ó w  z o s ta ł*1 
u za le żn io n a  od  w y s o k o ś c i  su b w en ­
c j i ,  ja k ą  F u n d u s z  P r a c y  będzi®  
m ó g ł n a  ten  ce l p r z e z n a c z y ć .

Z ł ó ż  ofiarę 
na F .  o . W*
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P a ry ż  w  lip cu .
J a k  się  o k a z u je  z in fo r m a c ji  

n a d c h o d z ą c y c h  z R z y m u  m in . C ia ­
n o  p o w r ó c i ł  d o  R z y m u  z n ie z u p e ł-  

l n ie  p u s ty m i rę k a m i. W p r a w d z ie  
g en . F r a n co  n ie  p o s z e d ł na ta k  
d u ż e  u stę p stw a , ja k b y  te g o  ch c ia ł 
M u sso lin i, a le  d a ł  je d n a k  b a rd z o  
p o w a ż n e  z a p e w n ie n ia  so lid a rn o ś c i 
z  R z y m e m . C h o ć  n ie  d o s z ło  d o  za ­
w a r c ia  so ju s z u  w o js k o w e g o , to  je ­
d n a k  k o n c e s je  p r z y z n a n e  W ło ­
ch o m  są d o ść  zn a czn e .

K O R Z Y Ś C I  M IL IT A R N E
Z a r ó w n o  e k sp e rc i w o js k o w i ,  ja k  

g o s p o d a r c z y , k tó r z y  p o je c h a li  z 
h r. C ia n o  d o  B u rg o s  z d o ła li  z a p e ­
w n ie  d la  W ło c h  p o w a ż n e  k o rz y śc i.

T a k  w ię c  gen . G a m b a ra  o tr z y ­
m a ł o d  szta b u  g e n e r a ln e g o  h isz ­
p a ń sk ieg o  p r a w o  sta łe j k o n tro li  
b a z  lo tn ic z y c h  w  H iszp a n ii i je j 
p o s ia d ło ś c ia ch  a fr y k a ń s k ich . P o - 1 
n a d to  d o  arm ii h isz p a ń sk ie j m a ją  
b y ć  w c ie le n i  in s tru k to rz y  w ło s c y  
j,w  c e la ch  w y s z k o le n io w y c h " .  N a j 
w a ż n ie js z y m  je d n a k  su k ce se m  w o j 
s k o w y m  R z y m u  je s t  u z y sk a n ie  
z g o d y  na  p o z o s ta w ie n ie  na  B a lc a ­
rach  w ! o sk ich  p ilo tó w  w o js k o ­
w y ch .

W  d z ie d z in ie  g o s p o d a r c z e j gen . 
F r a n co  o d r z u c ił  s ta n o w cz o  ■ z b y t  
d a le k o  id ą ce  żą d a n ia  W ło c h , ty m  
n ie m n ie j je d n a k  k o n c e s je  ju ż  p r z y  
zn a n e  p a ń s tw o m  „ o s i “  są n ie  m a łe  
D o ty c z y  to m ia n o w ic ie  g ó rn ic tw a , 
w  k tó r y m  u d z ia ły  k a p ita łó w  w ło ­
sk ich  i n ie m ie ck ic h  zn a czn ie  w z ro  
sly  od  czasu  .w e jn y  d o m o w e j.

R E A K C J A  G E N E R A Ł Ó W
W  ty c h  w a r u n k a c h  zro z u m ia łą  

się  sta ła  r e a k c ja  g e n e r a łó w  h isz 
p a ń sk ich , k tó r z y  n ie  m o g li  się zgo  
dz ić , ani n a  „ in s t r u k t o r ó w "  w ło s ­
k ich  w  a rm ii h isz p a ń sk ie j, ani na 
w ło s k ą  k o n tr o lę  b a z  lo tn icz y ch . 
T y m  b a r d z ie j,  że  m in . C ia n o  w y  
su n ą ł s ta n o w c z o  sze re g  su g e sty j 
w  s tosu n k u  d o  rzą d u  gen . F r a n c o :, 
a w ię c :  n ie d o p u sz cz e n ie  d o  ie s t a u -  
r a c j i  m o n a rch ii  w  H iszp a n ii, z d e ­
c y d o w a n e  p o p a r c ie  w  p o l i ty c e  w e ­
w n ę trz n e j „ F a la n g i"  i k ie ru n k u  
p r z e z  nią re p r e z e n to w a n e g o ; w p ro  
w a d z e n ie  d y k ta tu r y  i u s tro ju  k o r ­
p o r a c y jn e g o , w z o r o w a n e g o  na  u - 
s tr o ju  fa s z y s to w s k im ; o p a r c ie  g o ­
s p o d a r k i h isz p a ń sk ie j na za sa d a ch  
śc is łe j a u ta rk ii p o d  k ie ru n k ie m  
w ło s k ic h  i n ie m ie c k ic h .e k s p e r t ó w  
fin a n s o w y c h  i w re s z c ie  c a łk o w ite  
w y e lim in o w a n ie  w p ły w ó w  g o s p o ­
d a r c z y c h  a n g ie lsk ich  i f r a n c u s ­
k ich  w  H iszp a n ii, ja k  ró w n ie ż  w y  
rz e c z e n ie  się ja k ie jk o lw ie k  w s p ó ł ­
p r a c y  z ty m i p a ń stw a m i. C zy  gen . 
F r a n co  u le g n ie  ty m  su g estiom , 
cza s  p o k a ż e .

S P R A W A  T Y R O L U
O b o k  s p ra w y  h isz p a ń sk ie j w  

rz y m sk ich  k o ła c h  p o lity c z n y c h  
ś le d z o n a  je s t  p i ln ie  sp ra w a  T y r o ­
lu  p o łu d n io w e g o  o ra z  T r iestu . D u  
ży m n iep ok ó j b u d z i tu  w zu ost p r o -

od iszk od ow an ie  w id z ą  teraz , że  H i­
tle r  ja k o  re k o m p e n sa tę  b ęd z ie  
ch c ia ł T riest. N a ra zie  m o w a  je s t 
ty lk o  o w o ln e j s tre fie  d la  N iem iec  
w  p orc ie  tr ie s teń sk im . K rą ż ą  tu 
je d n a k  p o g ło sk i, że H it le r  za m ie ­
rza  op a n o w a ć  m iasto  o d  w e w n ą trz . 
O V R A  je s t  z a n ie p o k o jo n a  w z m o ­
żon ą  d z ia ła ln ością  a g e n tó w  G esta ­
po , k tó rzy  m a s o w o  g ra su ją  w

T r ie śc ie . W ło s k a  lu d n o ść  m iasta  
je s t  w ie lc e  z a n ie p o k o jo n a  n a p ły ­
w e m  n ie p r o s z o n y c h  g ości i n a w e t 
is tn ia ł p o d o b n o  za m ia r  p o d r ó ż y  
M u sso lin ie g o  d o  T riestu  w  ce lu  
p o d n ie s ie n ia  na d u ch u  je g o  m iesz  
k a ń c ó w . N a  sk u te k  je d n a k  p o u f ­
n y c h  w ia d o m o ś c i, o tr z y m a n y ch  
sta m tą d  p rze z  O V R A , D u ce  teg o  
za m ia ru  za n ie ch a ł.

P o n ie w a ż  je d n o c z e ś n ie  w o js k a  
n ie m ie ck ie  s a d o w ią  s ię  na  B re n -  
n erze , a n a w e t  je s t  m o w a  o  ich  
p r z e jś c iu  n a  s tro n ę  p o łu d n io w ą , 
rośn ie  n ie z a d o w o le n ie  w o js k o w y c h  
k ó ł  w ło s k ich , k tó r e  ja s n o  w id z ą , 
iż N ie m c y  sa d o w ią  s ię  w  n a jh a r ­
dz ie j c z u ły c h  p u n k ta ch  s tr a te g ic z ­
n y c h  p a ń s tw a  w ło s k ie g o . H . M .

tyczka angielska dla Polski
tematem zainteresowania opinii

Próżna radość niemieckie! propagandy
( j .  w .) .  N ie m c y  u s iłu ją  n ie  ty l­

ko  p r o w a d z ić  p o lity k ę  d y w e r s j i  i 
za stra sz en ia , a le  s z u k a ją c  w y j ­
ś c ia  z o b e c n e j s y tu a c ji  s ię g a ją  
n aw et do p ró b  w s p ó łp r a c y  z S o ­
w ietam i- T r u d n o  w p ra w d z ie  
s tw ie rd z ić  ja k i o b r ó t  m a ją  u s i ło ­
w a n ia  n ie m ie ck ie  i ja k i  o s ta t e c z ­
n ie  da d zą  w y n ik  r o z m o w y  a m b a ­
sa d o ra  S c h u lc n b u r g a , co  do f o r ­
m a ln e j s tro n y  u k ła d u , s łu sz n ie  
je d n a k  m ożn a  p r z e w id y w a ć , że 
n ow a  m etod a  n ie  w y jd z ie  N ie m ­
com  na d ob re .

S. R . R . je s t  p r z e d e  w szy s tk im  n ie w ą tp liw ie  s k w a p liw ie  w y k o rz y  
r o z p r z e s t r z e n ie n ie  k om u n izm u , a 
d a le j a n a liz u ją c  p o ło ż e n ie  N ie -  !

p a g a n d y  h it le r o w s k ie j ,  z a r ó w n o  
w  g ó r n e j A d y d z e , ja k  i w  T r ie śc ie . ! rn u jąc s ię  z a g a d n ie n ie m  k on ta k - 

W lo s i, k tó r z y  ch ętn ie  z g o d z ili  j tó w  n ie m ie c k o -s o w ie c k ic h  w y ch o - 
się na w y s ie d le n ie  N ie m c ó w  z T y - j  dzi ze s łu s z n e g o  z a ło ż e n ia , że ce- 
ro lu  p o łu d n io w e g o , w z a m ia n  za l em ca łe j p o lity k i z a g r a n ic z n e j Z

m ie c  s t w ie r d z a :
N iebezp ieczeństw o hegem onii b o l­

szew ick iej w  N iem czech  w y d a je  się i 
nam w  pew nych  w arunkach wielkie, 
zw a żyw szy , że  hitleryzm  doszed ł do 
w ładzy  zapow iad a jąc rew olucję  s o ­
cjalną, której potem  zaniechał. Na 
tym tle  w  szerokich kołach  partii hit- 

: lerow skiej istnieje do  dziś ogrom ne 
: n iezadow olenie. Cóż ła tw ie jszego , jak

—  przy w spółpra cy  Berlina z M oskw ą
—  ptzerzucenie się tych  radykalnych 

I apetytów  pew nych od łam ów  m as nie-
_ ; inieckich z  hitleryzm u na b o lszew izm ? 

„D 'Z IE N N IK  P O Z N A Ń S K I "  z a j  , Czy m am y tu Berlinow i, pertraktują-
............................. cem u dziś ustami pana Sehulenburga

przypom nieć s łow a

P r z e s u n i ę c i a  w  d y p l o m a c i ;  t u r e c k i e j
w obec zm ia n  k o s ty c zn yc h

Nowi ambasadorowie w stolicach świata
ryżu przez lat 7. Misja jeg o  została 
uwieńczona tak wielkim sukcesem, 
jak podpisanie układu o zrzeczeniu

A N K A R A . 28. 7.
Rada ministrw pow zięła decyzję  w

spraw ie daleko idących przesunięć na 
placówkach dyplom atycznych. O dpo- się przez 
więdnie wnioski zostały już zaapro­
bowane przez prezydenta republiki 
Ism eta Inónu.

Zm iany obejm ują ważne placówki 
. am basadorów  w Paryżu. Berlinie, 

ó w i c -  j W arszaw ie. M oskwie, T okio i Tehe­
ranie, oraz szereg innych stanowisk.

D otychczasow y długoletni am basa­
dor turecki w W arszaw ie, Ferid Tek, 
został przeniesiony do Tokio. A n iba- . . 
sador Ferid Tek, który otrzym ał o d . wisko am basadora w 
Prezydenta R. P .’ order B iałego Orla, I opuszcza ambasador

rancję  san dżaku  A leksan- j do ra n g i am basad
»O/t // i lie/ in \ A / Dł-łlr t  1100 rr/ił n

reszcie, Belgradzie i Atenach oraz 
poselstwa Rumunii, Jugosław ii i G re­
cji w Ankarze, zostały podniesione

dretty na rzecz Turcji
A m basadorem  w Paryżu został 

m ianowany poseł w Budapeszcie, Be- 
hidz Erkin.^ B ył on poprzednio m i­
nistrem robót publicznych w gabine­
cie obecnego prezydenta Ismeta Ino- 
nu i uchodzi za m ęża zaufania prezy­
denta.

A m basador w T okio. H usrev G e- 
redy, został przeniesiony na stano- 

Berlinie. które

W Bukareszcie ambasadorem zo­
stał dotychczasow y poseł Supri T an - 
ricer. Poseł w  Atenach, znany literat 
i pisarz, Ruszeń E szref Unaydin, 
zęstał m ianowany ambasadorem w 
B elgradzie, zaś am basadorem  w 
A tenach będzie obecny am basador w 
Teheranie, Mehmed Enis A kaygem , 
który sw ego czasu był posłem  w  sto ­
licy Grecji, Cieszy się on reputacją 
zręcznego dyplom aty i m ęża zaufa

;y k c j a  J e g i
/ , r f sw a d ? ł a  c h a r a k :  

na przeslank 1 1 H opar'
jer o wiele 
ta
n y c h .  2  nnl7 7 'ilcn  m o r a ł -

opuścił już W arszaw ę. j Placów ka berlińska w obeenjmi sta-
W iele kom entarzy w yw ołu je prze- j nie _ stosunków_ turecko -  niemieckich 

niesienie d ługoletniego am basadora w  posiada doniosłe znaczenie dla 
Paryżu, Suada D avaza, do Teheranu. A nkary.
Suad Davaz bvł am basadorem  w P a- j Ustąpił rów nież długoletni amba­

sador w  M oskwie, Zekai Apaydin, b. 
am basador w Londynie i b. m inister 
w ojny. Następcą jeg o  będzie dotych­
czasow y poseł w  Belgradzie, A li H a y - 
der Aktay, uważany za jednego z n a j­
zdolniejszych  dyplom atów  tureckich 
m łodszego pokolenia.

W  m yśl porozum ienia, zaw artego 
pom iędzy państwam i E ntenty bał­
kańskiej, poselstwa tureckie w  B uka-

H am d; A r p a g .1 nia n a jw y ż szy ch  kół tureck ich .

Ś w ię to
pułkowe

im

a§? kierowników
zwrócili

■zv k t ó r y c h  s a 7 7 '  , r z 3 df1" ’ -
11 a o dp o w i e d z i a 1 u 7  d -v 10 w an i 

s3'tuacji naP lX’zo

gen.
i 2(i

p u łk ow e,
rocznicą

n ic h
n e j

A le  p r z e s ą Jd Z a j f c  25 U a i o d o w e -1n u W a t y k  
że
... .ln„ r v;'yników  ak- 

dzić, ze przvc’ a ez-v slwier- 
n s la le n ia  o d D o  1 ‘ 7  ° n a  d o  
za eworił., - 1  P v icdzialilości

kon-

j _  b ydgosk i putk ułanów 
i Urhcz - D reszera obchodził 25 

lipca swe doroczne święito 
połączone w  b. r. z 20-tą 
pon-stan-ia pułku.

\V uroczystościach  obchodzonych 
v. ścisłych ram ach pułkow ych, wziął 
udział poza przedstawicielam i 
scow ych władz i 
D reszer z Wilna.

Am basadorem  w W arszaw ie został 
poseł w Brukseli, D żem al H iisnii T a - 
ray. R ząd polski udzielił ju ż  a gre - 
ment dla nowego am basadora, k tóry  
w najbliższym  czasie obejm ie swą 
placówkę.

Przesunięcia w dyplom acji turec­
kiej m ają na celu z jednej strony od­
m łodzenie korpusu dyplom atycznego, 
a z drugiej przystosowanie składu 
osobow ego placówek zagranicznych 
do w ym ogów  zmienionej sytuacji w 
związku z nową orientacją  polityki 
tureckiej.

(ach .)

z M oskw ą przypom nieć s łow a  dr. 
G oebbćlsa  z  w rześnia 1935, rzucona  
na zjeździe  w  N orym berdze:

—  Kto paktuje z bolszew izm em , 
ten o d  bolszew izm u zgin ie!

W y d a je  s ię , że  c z y n n ik i s o w ie c ­
k ie  i ich  p r z y ja c ie le  z d a ją  so b ie  
s p r a w ę  z te j z a r a ź liw o ś c i  k o m u ­
n izm u  i naw^et l ic z ą  na  d a le k o id ą - 
c e  z m ia n y , k tó r y c h  ź ró d łe m  b ę ­
d z ie  Z . S, R . R „  a ś c iś le j  K o m in - 
tern .

S z e r e g  p ism  o m a w ia  k w e s tię  
p o ż y c z k i a n g ie ls k ie j d la  P o lsk i. 
P r a s a  p o d k r e ś la  s z c z e g ó ł, że  spra  
w a n ie  je s t  p rz e s ą d z o n a  w  se n s ie  
n e g a ty w n y m  i że  n a le ż y  l ic z y ć  na 
m ożliw m ść p o m y ś ln e g o  r o z w ią z a ­
n ia , je d n a k  tr u d n o ś c i o b e c n e  m a ­
ją  r ó w n ie ż  o d d ź w ię k  p o li ty c z n y , 
k tó r y  je s t  s ta n o w c z o  n ie k o rz y s tn y  
d la  f r o n t u  p a ń s tw  p o k o ju , a w ię c  
n a le ż a ło b y  naw -et p r z e jś c io w y c h  
t r u d n o ś c i  u n ik a ć .

„ C Z A S "  z a z n a cz a , że p r o p a g a n ­
da  n ie m ie ck a , w y k o r z y s tu ją c a  I 
w y o lb r z y m ia ją c a  n a w e t n a jd r o b ­
n ie js z y  p o z ó r  s p r z e c z n o ś c i  m :ę- 
d z y  p a ń s tw a m i p r z e c iw n y m i o s i,

s ta  i o b e c n y  s ta n  r o k o w a ń  o  p o ­
ży cz k ę  a n g m isk ą  d la  P o ls k i .  T o  
te ż  „ C z a s "  tw ie r d z i, że  d z is ie js z a  
p r z e rw a  w  r o k o w a n ia c h  n ie  o d b i ­
je  s ię  s z k o d liw ie  n a  s to s u n k a c h  
p o ls k o  - a n g ie ls k ic h .

W spółdziałan ie polityczne m iędzy 
P olską  a Z ach odem  nie dozna naj­
m niejszego uszczerbku.

K on iec k oń ców  spraw a j’est prosta . 
W ielka Brytania postaw iła num w a ­
runki, na które n ie chcieliśm y się z g o ­
dzić, ze sw ej strony m yśm y w ystąpili 
z żądaniami, k tóre rząd brytyjsk i uz­
nał za niem ożliw e d o  p rzy jęcia . Ponie 
w aż rokow ania  to czy ły  się m iędzy 
partnerami, z których żaden nie ch ce  
dru giego w yzysk ać, w ięc  posta n ow io ­
no ich finalizację o d łożyć  aż d o  Chwi­
li, g d y  znajdzie się form uła, od p ow ia ­
dająca  obu stronom . I to  jest w s z y s t ­
ko.

S ta n o w is k o  „ C z a s u "  z n a jd u je  
p o tw ie rd z e n ie  w  r e a k c j i  p r a s y  an  
g ie ls k ie j .  k tó ra  d o  P o ls k i u s t o ­
s u n k o w a ła  s ię  n a d e r  ż y c z l iw ie :

B ardzo znam ienne jest też stan ow i­
sko prasy angielskiej, której życzliw y  
w o b e c  Polski ton  i troska o  usunięcie 
w szelk ich  trudności, opóźn ia jących  
do jśc ie  do skutku całej tvansatcc i p o ­
życzk ow ej, zashiguie na u w ag ę  i jest 
d obrym  znakiem dla p om y śln eg o  osta 
tęcznic załatw ienia tej w ażn ej dla 
obydw u  stron  —  g osp od a rczo  i poli­
t y c z n ie —  spraw y.

T y m b a r d z ie j,  że  o p in ia  o b u  k r a ­
jó w  je s t  je d n o l i ta ,  że  s ta n o w is k o  
i ż ą d a n ia  P o ls k i, ja k  s t w ie r d z a ją  
o b ie k ty w n e  g lo s y  a n g ie ls k ie , b y ło  
z u p e łn ie  z r o z u m ia łe  i d o  p r z y ję ­
c ia , n a le ż a ło b y  o c z e k iw a ć , ż e  z a ­
k o ń c z e n ie  r o k o w a ń  b ę d z ie  s z y b ­
k ie , w  m y śl tezy ,, że  w z m o c n ie n ie  
g o s p o d a r c z e , to  n a j i s t o t n ie j s z y  
a r g u m e n t  p o k o ju . A  r a d o ś ć  n ie ­
m ie c k ie j p r o p a g a n d y  o k a ż e  s ię  
p r z e d w c z e sn a  i p r ó ż n a .

- x O x -

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E
PO W R Ó T P Ł K . K O C A

7, Londynu pow róci! do W arszaw y 
przew odniczący polsk iej delegacji 
do rokow ań finansow ych  z A nglią , 
pułk. A . K oc. P ozostali członkow ie 
delegacji polsk iej pozosta li w  Londy

m i e j - !
społeczeństwa, g e n .!

Hiktfw e n t u a ln \
tu z h ,  • iy  c y b u c h

, X U .z b r o j n e g o .
1 apież P iUs y .t t  • 

r' m nrz-H • , ■1est szcze- 
dał n £ ; Jf lej,n d o l s k i ,  cze- 

;!■■■ 7 > ^ - i k ;  a o  ,' o !n K ' d o w p ,
V  ° . i c i e c  ś w  y i n i a c ' c ' j a k o -

' ° m  j N i c m -
7 ° , r a  g d a ń s k i e ^  7,3 a R v io n ia
m u la t ó w  n i p n 7 s °  m y ś l  n o -

śmieszne. p J 5s l J’ S!i wprost 
bhczna bvJ  ka ?P in ia p U- 
'^ o b s a d z e n ie n / ^ e p o k o jo n a  
, )k u  ° d  c h w il1; ?  P ó ł l ° r a  
L . . ! 5 b ? | » l o r a  Ł

mwiciela P, p L" uv,;ki przed­
nie c -

W ub. poniedziałek nowomia- 
nowany am basador R. P. p.

U r o c z y s t o ś ć  p o ś w i ę c e n i a  H/S „Chrobry”
d o w o d e m  w zra s ta ją c e j potęgi P o ls k i na m o rzu
W  d n iu  27 bm . 

G d y n i p o ś w ię c e n ie
o d b y ło  s ię  w  

p o d n ie s ie n ie

' ’ KTz'  b s k i e a 0  p l a c ń ^ f d y s ła w c  
Mawiciela R. i  aco" l .
11 ie. S p ra w a  t
i! ! ! 1 inte4Pelacji w V«.lz ?Ł* i i B
lp S o

S p ra w a  ta W o l y k a -
11 l n t e r p e l a c ; j  _  a b .^ e d n i i o -. ■ te * H o m i n a c i - f e ']1U Dla ;m?za Papee 7 d l‘ Kazi- 

■ '^ b a s a d o r a  p r z v  ssta i} ° w i s k o  
^Bilskiej, Z0P1Z;  S tfh ęy  Apo

Zl» d o w o le n ie m  n r  P ° %Vi^ a

"̂ ł̂eczeńŝ oYifeS

Kazim ierz Papee złożył s w e  li- i b a n d e r y  n a  n o w y m  w s p a n ia ły m  
sly uw ierzytelniające Ojcu 
ś w . i w swym  przem ówieniu 
podkreślił, że działalność P a ­
pieża znalazła głęboki od­
dźwięk w kalo lickicj Polsce.

W odpowiedzi swej Papież 
Pius; X II w yraził radość, że Je  
go orędzie do św iata o pokój 
praw dziw y i trw ały, oparty na 
spraw iedliw ości, honorze i 
wolności narodów, odpowiada 
przekonaniom  i gorącym  prag 
meniom N arodu Polskiego.

T akie  więc próby m ącenia 
stosunków pom iędzy Kościo- 
em Katolickim , a Państwem  
. olskim , m e pow iodły się. Pol 
Sva widzi w osobie Papieża 
ł u isa X II najwyższego Paste- 
iz.a Kościoła Powszechnego o- 
-az jednego z najw iększych 
nięzow stanu, jak i k iedykol­
w iek zasiadał na Sto licy ’ P io­
tr o wej.

Antoni Chrząszczewski

t r a n s a tla n ty k u  p o ls k im  M /S  
„ C h r o b r y " ,  z b u d o w a n y m  w  s to c z ­
n i d u ń sk ie j w  N a k sk o y .

N a u r o c z y s to ś ć  p o ś w ię c e n ia  
s ta tk u  p r z y b y ł  d o  G d y n i p . m in i­
s ter  p r z e m y s łu  i h a n d lu  A n to n i 
R o m a n  w  to w a r z y s tw ie  w ic e m i­
n istra  S o k o ło w s k ie g o ,  d y r e k to r a  
d e p a r ta m e n tu  m o r s k ie g o  M o ż - 
d z e ń s k ie g o , n a c z e ln ik a  w y d z ia łu  
ż e g lu g o w e g o  O c ie s z y ń s k ie g o . P r z y  
b y ł  r ó w n ie ż  p re z e s  z a rz ą d u  g łó w ­
n e g o  L M R  g e n . K w a ś n ie w s k i, r e ­
p r e z e n ta n c i p o ls k ie j f lo t y  h a n d lo ­
w e j,  p r a s y  itd . L in ie  ż e g lu g o w e  
G d y n ia  A m e r y k a , k tó r e  są w ła  
s c ic ie le m  sta tk u  r e p r e z e n to w a li :  
p re ze s  r a d y  n a d z o r c z e j sen . S z u y - 
ski, d y r e k to r  n a c z e ln y  L e s z c z y ń ­
sk i i d y r . b iu r a  p o r to w e g o  w  G d y ­
ni k o m a n d o r  J a cy n ik .

O  g o d z . 10 -e j w  k a p lic y  o k r ę t o ­
w e j ks. b isk u p  m o rsk i dr. O k o ­
n ie w sk i o d p r a w ił  m szę  św ię tą  i 
w y g ło s i ł  o k o lic z n o ś c io w e  k a za n ie .

D ru g ą  c z ę ś ć  u ro cz y s to ś c i, m ia ­
n o w ic ie  p o d n ie s ie n ie  b a n d e r y , o d ­
b y ła  się n a  p o k ła d z ie  sta tk u . S ę ­
dzia  S z y m a ń sk i w r ę c z y ł  p  m in i­
s tr o w i p r z e m y s łu  i h a n d lu  akt 
r e je s t r a c y jn y  statk u .

P a n  m in is te r  R o m a n  p r z y jm u ją c  
a k t r e je s t r a c y jn y  s tw ie rd z ił, że 
„ C h r o b r y "  p r z e z n a c z o n y  zosta ł, 
s to s o w n ie  d o  p o ls k ie g o  p la n u  m o r  
sk ie g o , d o  s łu ż b y  r e g u la r n e j n a  
w ie lk im  sz la k u  n a w ig a c y jn o -h a n -  
d lo w y m  m ię d z y  n a sz y m i p o r ta m i 
G d y n ią  i G d a ń sk ie m  o ra z  m ię d z y  
p o r ta m i B a łty k u  i A r g e n ty n y , 
B ra z y lii  j U r u g w a ju , ż y c z ą c  k ie ­
r o w n ik o m  lin ii, a b y  n o w y  sta tek  
sta ł się w a ż n y m  w k ła d e m  w  n o ­
w y m  r o z w o ju  lin ii, o ra z , ży cz ą c  
k a p ita n o w i  ̂ „ C h r o b r e g o " ,  o f i c e ­
ro m  i z a ło d z e  s z c z ę ś l iw e j p r a c y , 
pan  m in is te r  r o z k a z a ł p o d n ie ś ć  
b a n d e rę  n a  m aszt.

P o  o k o l ic z n o ś c io w y c h  p r z e m ó ­
w ie n ia c h  sen . S z u y s k ie g o  i g en . 
K w a śn ie w s k ie g o  u cz e s tn icy  u r o ­
c z y s to ś c i z w ie d z il i  w s p a n ia ły  sta ­
tek , p o d z iw ia ją c  je g o  n o w o c z e s n e

u rzą d z e n ia  i k o m fo r t o w e  w y p o s a ­
żen ie . N a k o n ie c  z a rz ą d  lin ii p o ­
d e jm o w a ł  g o ś c i la m p k ą  w in a .

P o  p o ś w ię c e n iu  sta tk u  o d b y ła  
s ię  w  sa lo n a ch  m /s  „ C h r o b r y "  
k o n fe r e n c ja  p ra so w a  z u d z ia łe m  
p. m in is tra  R o m a n a , k tó r y  p o in ­
fo r m o w a ł  d z ie n n ik a rz y  o w y t y c z ­
n y c h  p o ls k ie j p o l i ty k i  m o r s k ie j na 
o d c in k u  ż e g lu g o w y m .

W  sw ą  p ie r w sz ą  in a u g u r a c y jn ą  
p o d r ó ż  d o  p o r tó w  p o łu d n io w o -a ­
m e r y k a ń s k ic h  u d a  s ię  m o t o r o w ie c  
p o d  d o w ó d z tw e m  k a p ita n a  P a c e -  
w ic z a  ju ż  w  sob o tę , 29 b . m ., o  g o ­
d z in ie  1 5 -c j.

nie dla uzgodnienia szczegó łów  p o ­
życzki tow arow ej, w artości 8 nrilj. 
funtów  sterl.

K O N F E R E N C JA  W . W IT O S A  
Z  R A T A JE M  

""B aw iący  w  dniu 27 bm . w  W a rsza  
wie W . W itos odbył dłuższą rozm o­
w ę z M. R atajem . J a k  się dow iadu je 
P. A . A „  rozm ow a ta m iała serdecz 
ny charakter, dotyczy ła  ca łokształtu  
zagadnień politycznych  i w ykazał* 
pełną zgodność p og lą d ów .
N IE  M a  L IK W ID A C JI „S Ł U Ż B Y  

,  M Ł O D Y C H "
P og łosk i ja k ob y  „S łużba  M łod ych " 

m iała ulec likw idacji —  nie p otw ier 
dzają się. Z osta ły  dokonane ty lk o  
pewne przesunięcia personalne w  o: 
ganizacjach , w chodzących  w  skład 
„S łużby M łodych".
W IĘ K S Z O Ś Ć  W  M N IE JS ZO Ś C I 

G dyby krakow ska rada m iejska 
została  zw ołana w  początkach  sierp 
nia, obecna w iększość znalazłaby się 
w m niejszości. W iceprezes socjl. 
klubu radnych, dr. Szum ski, odsia­
duje obecnie karę więzienia i opuści 
je  w  sierpniu. R adny „B undu", dr. 
Feiner, przebyw a w  Berezie. W ięk ­
szość przestała  rozporządzać w  te j 
chwili dwom a głosam i, znajdując 
się tym  sam ym  w  m niejszości.

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

P r y m a s  P o l s k i
w drodzG do Lubiany

W IE D E Ń , 23. 7. D ziś p r z e d  p o -  m asa  K o n s u l G e n e r a ln y  R . P . Z a ­
lu d n ie n i p r z y b y ł  d o  W ie d n ia  P r y - j  ra ń sk i, p r z y b y ły  w  to w a r z y s tw ie  
m a s  P o lsk i k a rd . H lo n d  w  o to c z ę -  j w ic e k o n s u la  M a rc in k a  o ra z  a tta - 
n iu  ś w ity  w d r o d z e  d o  L u b ia n y  na ch e  L a to s iń sk ie g o , a w  im ien iu  
M ię d z y n a r o d o w y  K o n g r e s  E u cha-1  n ie o b e c n e g o  w  W ie d n iu  ks. K ard  
r y s ty c z n y . j In n itze ra  —  k a n c le rz  k u rii a rcy -

N a  d w o r c u  p o w ita ł k s ię d z a  P r y  i b is k u p ie j W a g n e r .
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Marcin Podemski

Gramy w brgdż czy w... mostf
J e s z c z e  o  c z y s t o ś c i  j e ż y k a  p o l s k i e g o

KATASTROFA PODCZAS ZAWODÓW 
ŻEGLARSKICH

g d y  się to  z n im i n ie  stan ie  —  
ra żą  s w y m  cu d z o z ie m s k im  w y g lą ­
d em , n ie  w ie m y  n a w et, ja k  je  w y ­
m a w ia ć .

J a k ie  są  p o w o d y  ty ch  n ie u s ta n ­
n y c h  p o ż y c z e k ?  C zęsto  to ty lk o

W r ó ć m y  d o  w y ż e j z a c y t o w a - , S k o ń c z y ły  s ię  n ie m a l c a łk o w ity m  , p o w ie d n ik  p o ls k i wcale nam nie 
n y c h  d w ó c h  p r z y k ła d ó w . „ R e v o l -  j f ia sk ie m . P r ó b o w a n o  z a s tą p ić  ,est p o t r z e b n y . P o ję c ie  i z w y c z a j 
v e r ‘ ‘ i „ t r a m w a y "  są s ło w a m i a n - b  o  x  e p rze z  p u g i l a t o , s p o r t s ą  c z y s to  n ie m ie ck ie . M y  n ie  c h c e -  
g ie ls k im i. N a jp ro s ts z ą  d r o g ą , b y  i p r z e z  l u d  o lu b  d i p  o  r  t o  , ! m y  p r z y s w a ja ć  s o b ie  ani s ło w a ,
je  s p o ls z c z y ć , b y ło  p r z e c z y ta ć  je  ' g o  a 1 p r z e z  r e t e  ( =  s ia t k a ) , '  an i z w y c z a ju . I w ła śn ie  o b c a  fo r -
p o  p o ls k u . D la te g o  m a m y  s ło w a  > r i n g  p r z e z  q u  a d  r a t o  i t. d . | m a  i b r z m ie n ie  s ło w a  w s k a z u je ,
p o ls k ie  „ r e w o lw e r "  i „ t r a m w a j" ,  ; N ie  u d a ło  s ię : s ło w a  a n g ie ls k ie  j ż e  u  n as  n ic  p o d o b n e g o  is tn ie ć

n i e  m o ż e .
S z m o n ce sy , s z la g ie r y , f o łk s fr o n -  

ty  w c a le  n ie  z a ś m ie ca ją  ję z y k a  
p o ls k ie g o . T e  p o ję c ia , te  „ in s ty tu ­
c j e "  są n a m  ta k  o b c e , że  n asz j ę ­
z y k  n ie  p o t r a f i łb y  ich  n a z w a ć .

W  ję z y k u  p o ls k im , ja k  w  k a ż ­
d y m  in n y m , w ie le  je s t  s łó w  o b ­
cy c h . J e d n e  z n ich , z a p o ż y c z o n e  
ju ż  b a r d z o  d a w n o , s ta ły  s ię  ju ż  
n ie z b ę d n y m  s k ła d n ik ie m  n a szeg o  
sk a r b u  le k s y k a ln e g o  i n ik t b y  m c  
p o z n a ł, że  są on e  c u d z o z ie m s k im i _ 
p r z y b y s z a m i. In n e  w e sz ły  w  u ż y -  c h o ć  o b a  p o  a n g ie lsk u  c z y ta ją  się w e s z ły  ju ż  z b y tn io  w  u ż y c ie , b y
c ie  c a łk ie m  n ie d a w n o *  n ie  z d ą ż y ły  j in a c z e j:  w  p ie r w s z y m  in a c z e j w y -  je  m ó c  w y r u g o w a ć ,
s ię  je s z cz e  s p o ls z c z y ć  —  m o ż e  n i- , m a w ia  się sa m o g ło sk i, k o ń c o w e  r  i G o r z e j je s t  z ty m i s ło w a m i o b -

je s t  n ie m a l n ie m e . D r u g ie  b rz m i cy m i, k tó r e  p r z y w ę d r o w a ły  do 
p o  a n g ie lsk u  „ t r a m łe j" .  j n as  w  s w e j r o d z im e j fo r m ie  g ra -

In n e  s ło w a  n a b r a ły  w y g lą d u  | f ic z n e j :  w e e k -e n d , b lu f f . . .  N ie  m o - 
p o ls k ie g o  n a  s k u te k  in n e j e w o lu -  { żerny s ię  z d e c y d o w a ć , b y  je  t a k '  T r z e b a  b y ło  p r z e to  s ię g n ą ć  d o  ję -  
c j i .  P o s łu ż o n o  się n ie  p is o w n ią , w y m a w ia ć , ja k  się p isz ą  ( c o  d o  j z y k a  o b c e g o .
le c z  w y m o w ą , k tó r ą  sta ra n o  się  p ie r w s z e g o , b y ło b y  to zresz tą  n ie - | T a k a  p o w in n a  b y ć  r e g u ła : g d y

p r z e m ija ją c a  m o d a  ( ta k  b y ło  z i o d d a ć  m o ż liw ie  w ie r n ie  za p o r n o - ' m o ż l iw e ) .  W y m a w ia ć  je  zaś n a  , b ra k  s ło w a  o jc z y s te g o ,  w o ln o  s ięg - 
fr a n c u s z c z y z n ą  w  w ie k u  18 i 1 9 ), c 3 p o ls k ie g o  sy s te m u  g r a f ic z n e g o . | s p o s ó b  a n g ie lsk i, z n a c z y ło b y  to  j n ąć  p o  o b ce . Z a w s z e  je d n a k  n a le -  
ch ę ć  p o p isa n ia  się z n a jo m o ś c ią  o b -  j 1 u k  z fr a n c u s k ie g o  c h a u f f e u r '  r o z d z ie r a ć  cu d z o z ie m s k im  z g r z y - ; ży  b a c z y ć , b y  ta  p o ż y c z k a  n a b ra - 
c e g o  ję z y k a . I s to tn y m  je d n a k  p o -1  z r o d z ił  s ię  p o ls k i s z o f e r ,  z I tern m e lo d ię  o jc z y s te g o  ję z y k a . ' ła  b rz m ie n ia , z g o d n e g o  z p o ls k im
wodem  jest nieubłagany mus, p o - i  a ó  a t -  j o  u r —  a b a żu r , z a f  - !  S p ra w a  je s t  tru d n a . W y d a je  się, s y s te m e m  fo n e ty c z n y m

f  i c  h  e —  a fisz . S ło w a  d o s k o n a le  że  o s ta tn io  p r z y jm u je  się w y m o -
_  ’ , , . . , . so lsk ie , k tó r e  z w a lc z a ć  ze  w z g lę -  w a  „ b l u f "  (n ie  , ,b le f “ ) ;  a w e e k -W  ro k u  1835 n ie ja k i p a n  C o lt ’ , . ”, ”  ,

, . j  , v . “ u na ich  cu d z o z ie m s k ie  p o c h o -  en d  je s t  ta k  b a r a z o  z ro ś n ię ty  z o-
w y n a la z ł  n o w y  p rzy rz ą d y  d o  b y ło b y  n o n se n ^  ! b y c z a ja m i a n g i e l s k i m i  ( i  z
s rze  ania . y  n g  i -iem , w j agn ie  z a sa d n icze  k r y -  j a n  g  i e 1 s k  ą s o b o t ą ) ,  ż e  c h y b a

te r iu m  p rzy  p r z y jm o w a n iu  s łó w  m u s im y  n ań  c h w i lo w o  p r z y s ta ć ,
o b c y c h  d o  ję z y k a  p o ls k ie g o :  n a- j * * *
d a ć  s ło w u  b r z m ie n ie  p o ls k ie . | J e ż e li  s ło w o  o b c e  d a  s ię  p r z e ­

o c z y  w iś c ie  n a le ż y  n a jp ie r w  p o -  j t łu m a c z y ć  n a  p o ls k i —  d o s k o n a le  
m y ś le ć  o  p rz e t łu m a cz e n iu . N ie r a z ' (p i łk a  n ożn a , s ia tk ó w k a  e t c .) .  N ie  
(s z c z e g ó ln ie  w o b e c  r z e c z y  k o n - p r ó b u jm y  je d n a k  „ t łu m a c z y ć "

W  c z a c ie  w y ś c ig ó w  ż a g ló w e k  w  p o r c ie  H u r a n  (s t a n  M ic h ig a n )  ^  
S t. Z je d n o c z o n y c h ,  n a s t ą p iło  z d e r z e n ie  t r z e c h  ż a g ló w e k , b i o r ą c y ^  
u d z ia ł  w  z a w o d a c h .  N a  s z c z ę ś c ie  o b y ło  s ię  b e z  o f ia r  —  natom ł®** 
ż a g ló w k i  u le g ły  p o w a ż n e m u  u s z k o d z e n iu .  N a  z d ję c iu  m o m e n t  zd*"

r ż e n ia  z a g łó w e k .

g o  w ię c  p o  a n g ie ls k u : t h e  r e  
v  o  1 v  e r . S t w o r z y ł  to s ło w o  o d  
czasow m ik a  t o  r e v o l v e  (z w r a -  
ca ć , o b r a c a ć ) ,  ja k o  ż e  ta n o w a  
„m a s z y n k a " ,  n ie w ie lk a , ła tw a  je s t

„ S t r a t e g i a  R o l n i c z a "
0  p o g o t o w i e  r o ln ic t w a  d o  s f u i b y  b o j o w e ]

d o  o b ra c a n ia  w  ręk u . S k o ro  p r z e d -  i wv, ucv

m io t  r o z p o w s z e c h n ił  się w  in n y c h  . d o s k o n a le  s ię  to u d a je : ' ty ch  s łów , k tó r e  —  m im o  że  o b ce
k r a ja ć  , r o z p o w s z e c  n i a s ię  r o  fo o tb a l l  (w y m o w a : fu t b o l )  ś w ie t -  i p o c h o d z e n ie m  —  sta ły  się ju ż  p o l-
M o )  Tocrn n j łu ia  ' ancriplska o e z v -  . ,

m e  p r z e t łu m a c z o n y : p iłk a  n o żn a . : sk ie  (w e k s e l ,  k ib ic , szm on ces ,
A lb o :  b a s k e t -b a ll  —  k o s z y k ó w k a , j sp ort , su fle r , te r m o m e tr , b r y d ż ) .
A le  ile ż  s łó w  a n g ie ls k ic h  p o z o s ta - j D m u ch a c z  za m ia st su fle ra , c ie p lo -
ło , z m a ły m i je d y n ie  zro ian a m  i m ie rz  za m ia st te r m o m e tru  są ty l-

n ie ż  je g o  n a z w a : a n g ie ls k a  o cz y  
w iś c ie . I  m a m y  p o  p o ls k u : r e ­
w o l w e r .  S ło w o , k tó r e  sw y m  
b r z m ie n ie m  ż a d n e g o  P o la k a  n ie  
razi. C zy  le p ie j b y ło b y  je  p r z e t łu ­
m a c z y ć ?  M oże . M ie lib y ś m y  w ię c

fo n e t y c z n y m i ( t r z y m a jm y  się ju ż  
d z ie d z in y  s p o r t u ) :  b o k s  (a n g .
b o x e ) ,  ten is  (a n g . te n n is ) , g o l

teraz  ja k ie g o ś  „ o  b  r a c  a c z a ",
c z y  co ś  w  ty m  ro d z a ju . A le  sk o- ,

• i 1 (a n g -  g ° a ł ) ,  r e k o r d  (a n g . r e c o r d ) ,r o  „ r e w o lw e r "  się p r z y ją ł ,  o b e c -  6 v &
. ”  . . , , . , , ■, n o i sa m  „sp o rt,"  (a n g . s p o r t ) .  N ien ie  m e  m ia ło b y  ż a d n e g o  sensu  .

. , . . . , , • m a  co  m y s le c  o  p r z e t łu m a cz e n iuw a lc z y c  o  ja k tes  s ło w o  p o ls k ie  z , J ‘e , ., , . , , , , . ty ch  s ło w : to  je s t  ca łk ie m  z b y te -
D och od zem a , k tó r e  b y  m o g ło  '
w e js c  n a  je g o  n n e js ce .

A lD o ta k ie  s ło w o : t r a m w a j .  
P r z e c ie ż  to  o k r o p n y  m ie sz a n ie c  
l in g w is ty c z n y ! J e g o  p ie r w sz a  
cz ę ść  —  t r a m  —  je s t  p o c h o d z e -  
n ia ,„s z k o ck ie g o  ,i  o z n a cz a  ..p ia sk ą  
s z y n ę " ;  d r u g a  —  w a y  —  to s ło ­
w o  a n g ie lsk ie , o z n a c z a ją c e  d ro g ę . 
P r z e to  ca ło ś ć  z n a cz y : d r o g a  z b u ­
d o w a n a  z p ła s k ic h  szyn . N ie  b ę d ę  
ju ż  tu  w c h o d z ił  w  h is to r ię  teg o  
s ło w a  i  je g o  zm ia n y  z n a cz e n io w e . 
D o ś ć  że „ t r a m w a y "  je s t  dz iś  
s ło w e m  c a łe g o  św ia ta  c y w i l i z o w a ­
n e g o : b o  to i f r a n c u s k i tr a m w a y , 
i w ło s k i  tr a m v a i (b ą d ź  tr a n v a i; 
u ż y w a n e  są r ó w n ie ż  f o r m y :  tra m - 
v ia  i t r a n v ia ) .  T y lk o  N ie m c y  są 
o d r ę b n i o d  in n y c h : S tra sse n b a h n  
(d o s ło w n ie :  k o le j u l ic z n a ) .

P r z y k ła d y  m o ż n a  b y  m n o ż y ć  w  
n ie sk o ń c z o n o ś ć . Z e  w s z y s tk ic h  n a ­
rz u ca  się je d e n  w n io se k .

—  R a z e m  z n o w ą  rz e c z ą  p r z y ­
ch o d z i n o w a  n a z w a . G d y  rzecz  
p r z y c h o d z i z z a g r a n icy , n a z w a  
je s t  cu d z o z ie m s k a .

I  tu  n a su w a  s ię  n o w e  z a g a d ­
n ie n ie : cz y  tę n a z w ę  za w sze  m o ż ­
na  p r z y ją ć ?  In a c z e j p o w ie d z ia w ­
s z y : c z y  k a żd e  s ło w o  o b c e  da się 
s p o ls z c z y ć ?

czn e . B y ły  p r ó b y  teg o  r o d z a ju  w e  
W ło sz e ch  w  o s ta tn ich  cza sa ch .

k o  śm iesz n e . A  n ik t  c h y b a  n ie  o d ­
w a ż y  s ię  n a z w a ć  b r y ’d ż a  —  m o ­
stem  (b o  p c  a n g ie lsk u  b r id g e  =  
m o s t ) .  P r ó b o w a n o  w e  W ło s z e c h : 
a le  n ik t  w  „ p o n t e "  n ie  g ra ł, w c ­
ie li „ b r id g e " .

M o ż e m y  n a w e t  p r z y ją ć  n ie k tó ­
re  s ło w a  o b c e  n ie s p o ls z c z o n e : np.

T r u d n o  c h y b a  o k s ią ż k ę  b a r ­
d z ie j a k tu a ln ą  i b a r d z ie j p o tr z e b  
ną w  d o b ie  b ie ż ą c e j ,  n iż  w y d a n a  
n ie d a w n o  d r u k ie m  p. t. „ S t r a t e ­
g ii  R o ln ic z e j "  p ra ca  z b io r o w a  
p u łk . s. s. d -ra  S ta n is ła w a  h r. R o ­
s tw o r o w s k ie g o , zn a n e g o  w o js k o ­
w e g o  i ro ln ik a , o ra z  ro tm . d y p l. 
s. s. S te fa n a  S ta b le w s k ie g o . (D r . 
S ta n is ła w  R o s tw o r o w s k i, p łk . s. 
s. i S te fa n  S ta b le w s k i, r tm . s. s. 
„S tr a te g ia  R o ln ic z a " .  S tu d ia  n ad  
p o g o to w ie m  r o ln ic tw a  d o  w o jn y , 
k ła d  g łó w n y : G łó w n a  K s ię g a rn ia  
W o js k o w a . W a rs z a w a  1 939) 

N a jb a r d z ie j w n ik l iw a  i sz cz e -
G le ic h s c h a ltu n g  ( i  p o c h o d n e ) . O d - , g ó ło w a  re ce n z ja , p r z e k r a c z a ją c a

n a w e t  s w y m  r o z m ia r e m  d a le k o

M o w y  n u m e r
i » a s  y ”

Ukazał się Nr. f>—7 (czerw iec —  
lipiec) „P rasy '', organu Polskiego 
Związku W ydaw ców  Dzienników i 
Czasopism .

Num er ten pośw ięcony je s t g łów ­
nie spraw om  organizacyjnym . Zaw ie­
ra szczegółow e sprawozdanie z prze­
biegu  obrad X  O gólnego Zebrania 
członków  Związku, które odbyło się 
25 m aja rb. W  sprawozdaniu um iesz­
czone przem ówienie prezesa P . M ro­
zow skiego oraz streszczenie refera ­
tów , w ygłoszonych  przez dyrektora 
Zw iązku p. St. Kauzika i w icedyrek­
tora p. P . G łow ińskiego. Nadto p o ­
dany został pełny skład w ładz Zw iąz­
ku W ydaw ców  na okres 19-39-40,

Podany został również tekst odez­
wy pt. „P raw da o Gdańsku” , którą. 
Ogólne Zebranie postanow iło sklaro­
wać w  im ieniu prasy polskiej do pra­
sy zagranicznej. Odezwa ta ma na

ra m y  n o r m a ln e g o  a r ty k u łu  sp ra  
w o z d a w c z e g o  w  p iś m ie  c o d z ie n ­
n y m , n ie  m o ż e  w  pełn i- d a ć  o b rą  
zu w a lo r ó w  te j p r a c y  i je j  d o n io ­
s ło śc i d la  n a sz eg o  ż y c ia  g o s p o d a r  

celu zaznajom ienia opinii zagranicz- ' c z e g o  i to n ie  ty lk o  —  m ó w ią c
nej z sytuacją histoiycziią, ekono- etylem w ojskow ym  —  na odcin- 
nuczną i polityczną OuansKa.

W  dziale artykułow ym  om awiane-1 r o ln ic z y m , 
go  zeszytu znajdujem y ni. in. a r t y - . T r z e b a  te k s ią żk ę  p r z e cz y ta ć ,

« " * > . «  n " ° w-
om aw iający doniosłą rolę, jaką  od- n ie  p r z e s tu d io w a ć  i to z a le ca m  
g ry w a  ten Instytut w pracy nad p o- k a ż d e m u  P o la k o w i, k tó r e m u  d ro

O D KRYCIE STA R E J Ś W IĄ T Y N I 
R Z Y M S K IE J

P od cza s  n ap ra w y  fu n d a m en tów  
zam ku k a p ito lijsk ie g o  o d k ry to  m ary jne: Prace Związku W ydaw ców  
szczątk i św ią ty n i rzy m sk ie j z ok re  O rganizacje i spraw y dziennikarskie.

głębianiem  przygotow ania m oralnego 
i fachow ego  naszych kadr w o jsk o - 
i\ych a  przede w szystkim  —  nad bu­
dzeniem  i umacnia-nien: ducha żoł­
nierskiego w  całym  N arodzie. A rty ­
kuł p. F. G łow ińskiego pt. „P ra sa  —  
propaganda -—  reklam a” przynosi 
szereg konkretnych a bardzo cieka­
wych przykładów , św iadczących  o sku 
teczności reklam y zbiorowej. A rtykuł 
p. t. , Jan Kuglin 0 szacie graficznej 
czasopism a" pośw ięcony jest om ó­
wieniu wykładu pt. „S trona  g ra ficz ­
na pism a” , w ygłoszonego przez dyr. 
Jana Kuglina na tegoroczn ym  kursie 
dla pracowników  adm inistracji c z a ­
sopism , zorganizow anym  przez T o ­
w arzystw o W iedzy Prasow ej.

Zeszyt uzupełniają kroniki in for

su rep u b lik a ń sk ieg o  oraz u szk o­
dzon y  w izeru n ek  b og a  V e jov isa .

K ron ik a  krajow a. Praw o a prasa, 
Prasa na szerokim  świecie.

gą  je s t  n asza  z iem ia  o jc z y s ta  i 
nasza  n ie p o d le g ło ś ć , o f ia r a m i i 
tru d a m i ty lu  p o k o le ń  i ty lu  lu ­
d z i, w ie lk ic h  w  n a ro d z ie , o d z y ­
skana .

J a k że  s łu szn e  są p ie r w s z e  zda 
n ia  w s tę p u , k tó r y m  a u to rz y , p rze  
m a w ia ją c  o d  s ieb ie , o p a trz y li 
s w o ją  p r a c ę :

Stara tradycją, ale m łoda od rod ze-

dorów n a ć św ietnie w y szk olon e j armii, niby - s p is e m , dokonanym w  f; 
D ając temu św iadectw o , u a -z  H andel 1931 j n je p o s ia d a ją c y m  żadnei 
stw orzył G dynię, "rz e in y s ł buduje O - r „ a ln e i  w a r t n <ci 
nręg Centralny, ty lko  R oln ictw o  szar- , realneJ wartości, 
pie się je sz cze  bezsilnie i napróżno do  ' Takie unikanie k o n f r o n t a c j i  * 
w yładow an ia  swej" tw órcze j energii. nasza rzeczywistością r o ln ic z ą  

K siążka niniejsza o d d a je  jakby je - b  t 9Q , * h k t ó r y ś  
den z tych  „s n ó w  o  p o tę d z e "  ro ln ic - D ec™ e P °  “ u w, , Jrtorć „
tw a, m a b y ć  w yrazem  zgłoszenia  się miały miejsce bradzo d a le g o  P 
do  odpow iedzia ln ości w raz z innymi sunięte procesy wprowadzony0" 
za losy  narodu, g d y  przyjdzie  nam przemian w stosunkach r o lh ^  
stanąć d o  b o jo w e g o  apelu... . c z y c h  i w  sa m y m  u s t r o ju  agT ar;

,,,D w om  pytaniom  —  „g d z ie  jesteś­
m y "  w  p og o to w iu  ro ln iczym  i „ d o ­
kąd iść“  —  p ośw ięca m y ob ecn ą  na­
szą pracę...

...K siążkę o  p og otow iu  rolnictw a, 
ch o ć  porusza m eraz bardzo  draż ow e  i 
w  ogniu polem ik  sto ją ce  tem aty, ukła-

n ym , s p r z y ja  z a c ie m n ia n iu  tel 
r z e c z y w is to ś c i  i s iłą  r z e c z y  zfla'  
k o m ic ie  u ła tw ia  n ie k tó ry m  czyn ' 
n ik om  s z e r z e n ie  n a d a l i r e a li* 0'  
w a ne r o z m a ity ch  b a ła m u tn y ch  t*9

daliśmy dla jednego celu, którym  jest r ii g o s p o d a r c z y c h , k tó r y c h  W3r'
to ś ć  i sk u tk i w yk a  rat. b y  d o p ie r° 
w c a łe j p e łn i p o w s z e c h n y  sP‘ s 
ro ln y .

C zęść - d r u g a  k s ią żk i p od  
n ym  ty tu łe m  „d o k ą d  i ś ć "  p o ś w l? ' 
e on a  z o s ta ła  o m ó w ie n iu  w y ty c? ' 
n ych  k o n s tr u k ty w n e g o  p r o g ra m 11 
p o d n ie s ie n ia  p o t e n c ja łu  w ojenne* 
g o  naszłąre r o ln ic tw a .

W  k o ń c o w i m w y n ik u  r o z w a ż ^  
p r o g ra m  ten  sp ro w a d z a  się f 0 
n a s tę p u ją c y c h  z a s a d n ic z y c h  w n '°  
s k ó w :

1 ) o r g a n iz o w a n ie  d a ls z e  r o ln 1' 
k ów  w  d o b r o w o ln e  zrz e sze n ia , 
p a rte  na tr z e ch  z a s a d a ch  —  so l1 
d a rv zm u  s p o łe c z n e g o , sa m op o ifl0► ii 1 1 1  iłiw rf(\‘

tr a k to w a n ia  1 g o d z iw e g o  zy sk u  w  d z ia le

—  zw y c ię stw o  w  przyszłej, m oże już 
niedalek iej w o jn ie ..."
■ Z n a jo m o ś ć  w  k a ż d e j c h w il i  

p r a w d z iw e g o  p o ło ż e n ia  r o ln ic ­
tw a , je g o  m o ż liw o ś c i  i k ie r u n k ó w  
r o z w o ju , ■ je g o  b r a k ó w  —  są to 
w s z y s tk o  za sa d n icze  p o d s ta w y  
s tra te g ii r o ln ic z e j ,  b ę d ą c e j c z ę ­
ś c ią  sk ła d o w ą  s tra te g ii g o s p o d a r  
cz e j, k tó r e  b ra n e  b y c  m u szą  p o d  
u w a g ę , ja k o ' e le m e n ty  p o g o to w ia  
w o je n n e g o  k ra ju .

R o z w a ż a n iu  ty c h  w sz y s tk ich  
z a g a d n ie ń  p o ś w ię c o n a  zosta ła  
cz ę ś ć  p ie r w sz a  k sią żk i p r z y  u ło ­
ż e n iu  o d p o w ie d z i  na za p y ta n ie  
..G d z ie  je s t e ś m y ? "  N ie  je s t  w in ą  
a u to r ó w , że m in io w e !i  p o m im o  
ś c iś le  r z e c z o w e g o
p r z e d m io tu , ta  c z ę ś ć  k s ią żk i je s t  
je d n y m  w ie lk im  aktem  o sk a rż e n ia  
p o d  a d re se m  b łę d n e g o  n a s ta w ie ­
n ia  d o t y c h c z a s o w e j p o lity k i r o l ­
n ic z e j i a g r a r n e j w  P o ls c e  w  c ią ­
g u  c a łe g o  o k re su  u b ie g ły c h  ju ż

niem  P olska , bodaj nad sw ó j w iek  za 20  la t .
szyb k o  do jrzew a  w śród  burzliw ych  j C h a o s o w i d u żem u , ja k i w  s to -

s p o d a r c z y m ;
2 ) s t a b i l iz a c ja  r o ln ic tw a  p r z f* ’
a )  u c h w a le n ie  u s ta w y  o n ieP 9 

d z ie ln o ś c i g o s p o d a r s tw  
sk ich .

b )  p r z y s to s o w a n ie  w  jak n a jk r°_
szym  cz a s ie  u s ta w y  o r e fo r m ^  
r o ln e j  do p o s tu la tó w  p og otoW

kraluz w ła s z c z a  w o je n n e g o  i z a o p a tr z e n ia
n ie  ty lk o  w ż y w n o ś ć , a le  s u ro ”  ̂
ce  p r z e m y s ło w e  i p r o d u k ty

dni skupiając się coraz m ocn ie j k o ło  s u n k a c h  a g r a r n y c h  
sw ej A rm ii i je g o  N aczel le g c  W od za . , a g ra rn y  cn
D zielą nas troski i p og lą d y  na p o t r z e - , i s t n ie je ,  s p r z y ja  w ie lc e  m e p i z ę ­
by dnia pow szed n iego , ale łą czy  ch ęć p r o w a d z e n ie  d o t y c h c z a s  w  P o l -
jedna i w ola  jedna —  zw ięk szyć poi- SC6i p o m im o  m ię d z y n a r o d o w y c h  c h od -^ m a ^  z w ie r z ę c e g o ;.
ską m oc 1 w z ię ty c h  na s ie b ie  zo b o w ią z a ń , p o -C oraz głęb ie j czu jem y w szyscy , ze 5 ł  ,
n iezależność gfrspodarcza Polski musi w s z e ch n e g o  sp is u  r o ln e g o  p o za

OLE STEF ANI 1 0 8 )

D Z I E W C Z Y N A ,
S A M O C H Ó D  j P I E S

P O W I E Ś Ć

PTX-kłr« M Uoryzowany Eugenlaaia B i l r i r t f

W rzeczywistości te dwa słow a były skrótem 
k ilku  m yśli, które w tym momencie nurtow ały 
dziewczynę. Jestem  Janet Gregory, mam >zkołę 
gim nastyki rytm icznej na Coventry Street, Lon­
dyn W. 1. Skończyłam  dziewiętnaście lat, lecz do 
tej pory nie interesow ałam  sie żadnym mężczyzną. 
I teraz zakochałam  się we włam ywaczu... Czy we 
w łam yw aczu tylko? To jest w ogóle ciem na oso­
bistość i, Bóg wie, jak ie  jeszcze grzechy m a na su­
m ieniu !

Po stwierdzeniu lego faktu uspokoiła się na­
gle. Z wypogodzoną twarzą i pogw izdując nawet, 
przeszła pewnym krokiem  po w ąskim  występie, 
zbiegła ścieżką na dół.

W eszła do swojego pokoju, w yję ła  z nocnej 
szafki rew olw er, obejrzała go ze wszystkich stron 
i po krótkim  nam yśle w etknęła do kieszeni.

Polem  przez hall i przez boczny korytarz udała 
się do Andersona. Z apu kała  do drzwi.

—  W u jk u ! Muszę z tobą pom ówić!
—  Z araz?
•— Tak, spraw a jest bardzo pilna.
Sam a się dziw iła sły sząc, że je j głos dźwięczy 

równo i zimno.
Klucz zgrzytnął w zam ku i po chw ili na progu 

ukazał się Marcin Anderson. B y ł bardzo blady.
— Czego chcesz, m oje dziecko? —  zapytał 

z wyraźnym  roztargnieniem .
W  tym m omencie od strony tarasu rozległy 

się naw oływ ania. Oboje zaczęli nasłuchiw ać. Po­
znali głos Cranbournea, który krzyczał:

— D yrektorze! Janet!... Chodźcie tu prędko!
— W  głosie brzm iało tyle podniecenia — zre­

sztą niezwykłego dla m ajora — że oboje podą­
żyli pośpiesznie.

Cranbourne siedział na parapecie tarasu, obok 
stała ciotka Betsy i patrzała  na park w  kierunku 
wyciągniętej ręki m ajora.

— la m  ktoś dzie! — w o ła ł Cranbourne do J a ­
net i Andersona. — Popatrzcie!

Spojrzeli na park. W  sam ym  końcu głównej 
alei spostrzegli grupkę ludzi sunących wolno ku 
zam Łowi. B y li to trzej mężczyźni, jeden z nich 
w ysoki i barczy sty, podtrzym yw ał idącego w środ­
ku, a trzeci...

— O, Boże Święty... — w ykrztusiła Janet.
—  No, co?! — wrzeszczał wzburzony Cranbo­

urne. — Poznajecie w szystkich?

3 )  p o d n ie s ie n ie  o p ła c a ln o ś c i  r f ‘ 
n ic tw a , g r o ź n e  b o w ie m  o b n iż e r 1  ̂
p o t e n c ja łu  g o s p o d a r c z e g o  doT^0 
dzi b a n k r u c tw a  d o ty c h c z a s o w y 0 , 
k ie ru n k ó w  p o li ty k i r o ln e j,  k tć r  - 
o p ła c a ln o ś c i  n ie  u z n a w a ła ;

4 ) p r z e p r o w a d z e n ie  s zy b k ie  SP  ̂
su  r o ln e g o  z u w z g lę d n ie n ie m  n"-1

— Ależ to jest niem ożliwe! — rozległ się zdła- mentów strategiczno - rolniczy _
, . ,  0 1  5 )  u s ta le n ie  p la n u  p r z e s ta w 1

w io n y  g ł o s  c i o t k i  B e t s y .  | n j a r o ln ic tw a  do p o tr z e b  sam 0
— Ten z lewej strony, to inspektor* Foster — : wystarczalności, zarówno żywh^ 

ośw iadczył spokojnie Marcin Anderson. — A ten ■ ściowej, jak surowcowej i wy^0
n a n ie  te g o  p la n u ;

c j ’6 ) u ło ż e n ie  p la n u  a p row i® 3' . 
m iast i o ś r o d k ó w  p r z e m y s ło w o  . .

7 )  u ś w ia d o m ie n ie  lu d n o ś c i  W ^ 
sk ie j c o  d o  je j  o b o w ią z k ó w  o r' j 
s p o s o b ie n ia  r o ln ic tw a  d o  w o j fl> 
ś w ia d c z e ń  p o d c z a s  w o jn y ;

8 ) p r z y g o t o w a n ie  k a d ry  aT,f 
w iz a c y jn e j  i k ie r o w n ic z e j  na w 
p a d e k  w o jn y .

„ O d  s p e ln e n ia  p o w y ż s z y c h  _

w  środku...
—  K to ’  — niem al szeptem zapytała Janet.
Anderson m ilczał, przyglądając się nierucho­

mo trzem mężczyznom, którzy się zbliżali z taką 
powolnością, że m ogli dotrzeć do zam ku nie wcze­
śniej ja k  za pięć minut.

— Stąd nie mogę poznać — pow iedział w re­
szcie. — Zaraz przyniosę lornetkę.

O ddalił się szybkim  krokiem . ( _
Ja n et słyszała , ja k  w szedł do swojego pokoju ' stulatów programowych —_ ,

1 zam knął za sobą drzwi. W iedziona niepojętym  
przeczuciem, podniosła głowę i u jrzała  nad sobą 
Lyttona Praycotta, który w ychylił się z okna gór­
nego piętra i po chw ili zn ikł

— W yjdźm y im na spotkanie! — w ołał pod­
niecony Cranbourne. — Janet, na co pani czeka?

Dziewczyna stała ciągle na tarasie. S łyszała  j bienia wojennego. t
odgłosy pośpiesznych kroków  dudniących po scho- A wówczas musi paść

n a  z a k o ń c z e n ie  s w e j k s ią żk i a 
rz y  —  z a le ż y  o b r o n a  i p o ^  
P a ń s tw a .

W c z e ś n ie j ,  c z y  p ó ź n ie j ,  p r^f3- 
d z ie  c h w ila , w  k tó r e j W ó d z  
c z e ln y  z a w e z w ie  n ie  ty lk o  j 
m ię , a le  i r o ln ic tw o  d o  ra j
zad a  p y ta n ie  o  stan  przy^T

yto.tw

dach, po krótkiej przerw ie — niecierpliw e puka­
nie. Potem wszystko ucichło.

[D. e. n.).

m e ld u n e k : Ą
„P a n ie  M a rsza łk u  —  r e m 10 

d o  s łu ż b y  b o jo w e j  —  g o t o w e  •
S t . Pt- W
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In s p e l c a  b u d o w y  s c h r o n ó w

c h r c n  n a  1 3 0 .0 0 0  o s ó b
p.«prof” Lu!f  J  * r n>ili«R6w złotych

w T " "ru ch o m o ś c i, w  CPin „ „  - •“ ' »
p o m ie szcz e ń  chr • n acZ en ia  
sk u tk am i n J „ J ^ omar*y A  p rze dro n ią cy ch

b o d n i e  z z ^ r i !  ! ° tn ic z y ch . -  
W ew n . p r Zy d n iem  M in . S p r.

m ie is c  na s ch r o n y  W an ' U w y b o ru

n io ru ch o m o śc i , ni . w ła ś c ic ie le  
d a " t  O P L  b lok u  , Clwy k om en - 
dom u. którzy- Po A ‘vLle r ° W llik O P L  
ru. m ie js c , p r z e , ^ " an iu  
m ieszczen ia

Podpisują

K o s z t  b u d o w y  s c h r o n ó w  d la  
100.000 o s ó b  w y n ie s ie  o k o ło  15 
•b ilion ów  z ło ty c h .

Umarzanie bonów
funduszu inwestycyjnego

Ministerstwo Skarbu (zarząd d ługów  
państw a) komunikuje, że w  dniu 27 
lipca 1930 r. w ylosow ane zostały do 
umorzenia bony funduszu in w e sty c ji-  
nego, oznaczone nr. 5619, 13115, 
13895, 20909, 33948, 38224.

Regulacja le tn isk po ć W a r s za w ą
kosztem właścicieli terenów

W o k o ło  W a r s z a w y  r o z c ią g a  s ię  
ca ły  p a s  m ie js c o w o ś c i  le t n is k o ­
w y ch , s z c z e g ó ln ie  f r e k w e n to w a -  
n y ch  na l in i i  W a r s z a w a  —  O t- 

I w o c k  —  S r ó d b o r ó w . P r z e w a ż a ją -
k o m is jo m  ! ca  w ię k s z o ś ć  ty ch  te r e n ó w  d o ty c h -

nj „  . ~ a ch i"onów
°d P o w ie d fli p rotok ó ł.

h i e n i a  
e cn n icznvrn  n r a . ,. ,  

c i° le  n ie ru ch  . . VHlni w ł a ś c i - ! cza s  n ie  je s t  u r e g u lo w a n a . P la n y  
o b e cn o śc i un°m ° S-C^ W r a z ‘ e o ie -  j n ie k tó r y c h  ty ch  m ie js c o w o ś c i  cze -  
m ow n ik ów  , a z n ić  s w o ic h  d o - j k a ją  z a tw ie rd z e n ia  w ła d z  n a d z o r -  
ła  i n ł a t w i ć a J t * ani a  Pr o t °k ó -  c z y c b  od  p a ru  la t, p la n y  in n y c h  

K h m en dan '°ryr*t d °  p iw n ie - | są  d o p ie r o  w  o p r a c o w a n iu . W  m ię -  
U H L  b lo k ó w  i k ie - t d z y c z a s ie  w s z y s tk ie  o s ie d la , le żą - 
d o m ó w  w in n i na- | ce  w z d łu ż  to ru  k o le jo w e g o  na  li-

fu n d u s z ó w , b y ło b y  s p r a w ie d liw e , 
g d y b y  w o d p o w ie d n ic h  k o s z ta c h  
p a r ty c y p o w a li  w ła ś c ic ie le  te r e ­
n ó w , k tó r z y  na r e n c ie  g r u n t o w e j 
d o r o b P i s ię  w  o s ta tn ic h  la ta c h  
w ie lk ich  fo r tu n , ce n y  z iem i b o ­
w iem  w z r o s ły  z k ilk u  g r o s z y  za 
ło k ie ć , np. w  W a w rz e , d o  k ilk u  
z ło ty c h .

K o rs a rze  ruchu k o ło w e g o  w  p ułapce

Szalony pościg starosty za kierowcami
Pierw si ukarani

S ta rosta  p r a sk i p . Iszora  p r z e ­
p r o w a d z ił w  ś ro d ę  n a  o d c in k u  A l. 
W a szy n g ton a  —  M ost P o n ia to w ­
sk ieg o  —  A l. 3 M a ja  k o n tro lę  
sz y b k o śc i, r o z w ija n e j p r z e z  p o ­

ja z d y  m e ch a n iczn e , w  z w ią z k u  z 
w cią ż  p o w ta r z a ją c y m i się n ieszczę  
ś iiw y m i w y p a d k a m i, s p o w o d o w a ­
nym i r o z w ija n ie m  n a d m ie rn e j 
szy b k ości p r z e z  k ie r o w c ó w .

W y k ro cz e n ie  to je s t  s z cz e g ó ln ie  
n iep ożą d an e  na m oście  P o n ia to w ­
sk iego , a lb o w ie m  z p o w o d u  n ie ­
m ożności m ija n ia  się p o ja z d ó w  na 
m oście  K ie rb e d z ia , p r a w ie  ‘ca ły  
ru ch  c ię ż a r o w y  je s t  o b e c n e  k ie ­

r o w a n y  przez m ost P o n ia to w s k ie ­
go . Z  te g o  p o w o d u  n ie m a l co d z ie n  
n ie  m a ją  m ie js c e  na m o ś c ie  P o n ia ­
to w s k ie g o  zd erzen ia , k o ń cz ą ce  się 
n ie je d n o k ro tn ie  śm ierc ią .

W  w y n ik u  lu s t r a c ji  sta rosta  
Iszora  s tw ie rd z ił, że  w ie le  k ie r o w ­
có w  p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  n ie  
p r z e s trz e g a  p r z e p is o w e j s z y b k o ś c i 
40 k m . na g o d z in ę , r o z w ija ją c  n ie 
je d n o k r o tn ie  s z y b k o ś ć  p o n a d  80 
k m . n a  g o d z in ę , n ie zw a ln ia  te m ­
p a  ja z d y  p rzy  m ija n iu  p r z y s ta n ­
k ó w  t r a m w a jo w y c h  itp.

B y ł  n a w e t  w y p a d e k , że  sa m o ­
ch ód  s ta rosty , m o g ą c y  r o z w ija ć

r ó w n icy  O P L  
w ią z a ć  k on ta k t 
sp ek tora m i 
go,

z w ła ś c iw y m i m - 
i n ad zo i‘ u b u d o w la n e -  

m c  w  t™ tw,,ć im . « * » * *
c ić  d c  nrM • r n a êz>’ s >? zw ró - 
n eg o  “  n a d zoru  b u d o w la -
zw isk a  r>r» P° d a n e  z° s ta n ą  n a- 
teehm iczn ; * ^ ° dmcZJ*c y ch  k o m is ji

rzęd c,w an ia .
o ra z  g o d z in y  ic h  u-

n ii W a r s z a w a  —  O tw o c k , n ara  
żo n e  są  na d z ik ą  z a b u d o w ę . K o ­
n ie cz n e  je s t  p r z y ś p ie s z e n ie  r e g u ­
la c j i  w s z y s tk ic h  p o w y ż s z y c h  m ie j­
s c o w o ś c i  w  u z g o d n ie n iu  z p o tr z e ­
b a m i s t o l ic y  i r e g io n u , z a ró w n o  
p od  w z g lę d e m  b u d o w la n y m , ja k  i 
k o m u n ik a c y jn y m .

P o n ie w a ż  w y m a g a  to  p e w n y ch

_ZI6t ofiarę na F.fo^.
W i a d o m o ś c i  z  to c u

l a p i s y  n a  d z i ś
4 w V k o ń Ł ł5{K) ZL P ło t-v dla 

A ddis A łoebP  £S) °k- 2600 m tr. 
Klucznik, a a ’ 11 Per4\ A "a9 r e rzeus, 3)

GON 2. N agr 12003 ,P irande» ° '  
m- Dystan. 2200 ™ zL dla 3 k ko
Alkazar III n  r ' . 1l U fa , 2 ) 
ris> 5) K oral II 4 ) A m ne-

G ° N ; 3. ,N aęr " -  m '
st- koni. '"u y a ^ fg  zł- dla 3 1. i 

[Ji- Pi-ftarG ok! l i r j A l  u ‘  st- k ° -

4 i ki % Z aM : z\ dIa 3 1- -•
Old f„-r  , y sJaf ll! ok - 2200 m tr. 1) 

2) Izba, 3) Renta.

GON. 6. N agr. 2000 zl. dla 4 1- i 
st. koni. Dystans ok. 2600 m tr. 1) 
H arm attan, 2) Cacko II, 3) Debar, 
4) B usyrys, 5) Nebraska, 6 ) Lohen 
grin , 7) N ew m arket.

GON. 7. N agr. 4000 zt. Hdcp. dla 
3 1. koni£ Dystans ok. 1600 mtr. 1) 
R apsod ja  H , 2) Słoneczny, 3) De­
mon V , 4 ) A th o s ,-5 ) K ońców ka, 6) 
Irun II.

GON. 8. N agr. 2000 zł. Sprzedaż­
na dla 4 1. i st. k. D ystans ok. 1600 
m tr. 1) W iłja , 2) Debar, 3 ) K id, 4) 
Pegazus, 5) Lawina, 6 ) Genewa, 7) 
O ryginał.

GON. 9. N agr. 1800 fi. dla 3 1. i 
st. koni. Dystans ok. 2100 m tr. I) 
Som m erville. 2) Iloraz, 31 W olta, 
4) Dalan, 5) P restige , 6) G rot II, 
7) Pretor.

a p o r t o w e

R a i d  T a t r z a ń s k i
o  W i e l k ą  N a p r o d ę  T a t r

Polski K lub M otocyklow y w  W ar­
szawie organizuje w  dniach od 13 do 
15 sierpnia br. zaw ody m otocyklow e, 
ogólno -  polskie, otwarte. Raid skła­
dać się będzie z dw óch  prób szybkości 
górsk ie j przed i  po jeździe okrężnej, 
oraz zjazdy okrężne na dystansie o -  
koto 400 kim.

T rasa  jazdy okrężnej podzielona 
została na 2 etapy i  prowadzi w  eta­
pie 1 -szym  z Zakopanego przez M or­
skie Oko, Ł yską Polanę, Czarną Gó­
rę, M iedzicę, Nadzam cze. K rościenko. 
Stary i N ow y Sącz do Lim anowej 
skąd przez Rabko Czarny Dunajec! 
N ow y Targ, S zaflary, W . Bańska! 
Furm anowa, Gubałówkę. K rościenko 
do Zakopanego. D ługość etapu 273 
kim.

II Etap długości 139 kim . prow a­
dzi z Zakopanego, drogą pod reglam i 
do D oliny Chochołow skiej, Czarnego 
Dunajca, M iedzicę, Frydm an, B iałki. 
Jurgów . B rzegi, Głodówkę do Kuźnic, 
;d,zie odbędzie się druga próba szyb- 
:ości górskiej. P róby szybkości gór­

skiej rozegrane zostaną na dystansie 
5 kim. Start lo próby w K uźnicach 
ob&k stacji K ole jk i L inow ej. T rasa  
prowadzi w jazdem  obok schodków do 
szosy na Kalatówki, szosą przez K a­
latówki, po prawej stronie hotelu w 
kierunku Hali Kcnidratowej, poczem  
drogą wzdłuż potok i do K uźnic.

M aszyny zostały  podzielone na na­
stępujące kategorie i k lasy :

K ategoria A  —  M otocykle bez 
wózka.

K lasa 4 pojem ność cylindrów  do 
100 ccm ., klasa 5, pojem ność cylin ­
drów  do 130 ccm .. klasa 6 pojem ność 
cylindrów  do 200 ccm ., k lasa A  p o je ­
mność cylindrów 250 ccm ., klasa B 
pojem ność cylindrów do 350 ccm ., 
klasa C pojem ność cylindrów  do 500 
ccm., klasa D pojem ność cylindrów 
ponać 500 ccm .

K ategorią  B —  m otocykle z w óz­
kami.

Klasa F  pojem ność cylindrów  do 
600 ccm ., klasa G pojem ność cylin­
drów ponad 600 ccm .

Szybkości średnio na odcinkach , . 
m iędzy kontrolam i czasu będą w y -  k l u j ą c e g o  
znaczone w  zależności od trudności 
terenowych poszczególnych  odcinków 
i od klasy m otocykli, która w tym  ce ­
lu zostały  podzielone na 3 gru py:

Grupa I, kategoria  A , klasa 4 i 5—  
od 16 do 40 kim ./godz.

Grupa II, kategoria  A , klasa 6, A  
i B, kategoria B. klasa F —  od 20 do 
45 k im ./godz.

G rupa III, kategoria  A , klasa C i 
D, kategoria  B, klasa G cd  23— 50 
kim ./godz.

N a próbach szybkości górskiej o- 
bow iązuje czas najlepszego zawodni­
ka w danej klasie z tolerancją 20 
proc.

W ielka N agroda T atr rozegrana 
zoktanie w  konkurencji zespołów  fa ­
brycznych, złożonych  z 4 lub 3 m o­
tocykli te j samej marki przy czym  
klasyfikow ane będą zespoły na pod­
stawie w yników  3 najlepszych  m oto ­
cyk li kończących  Raid.

W y n i k i  ^ o n i i F
Z dnia 27 b. m.

n>. N agr. 2000 
kat II ( 0 - w 'y ’ J P a s t e r n a k ,  2) D u- 
0 p o łto re , rn !. g ? 111- 19 s. atwo 

GUN. 2. D yst 
*  1) Swawola i ł  ż e ? 1' N afH. 2400 
chód (49), 3) S S iśta  f s o ? ^  St° '

5 , ” « ? , V atW0 °

rycka" ’4 'X a j 7 i ' l  L y , , " 1- N a« r . „P 0.  
srak 2 ) O stra ' ( !  s j w T "  ż ' Sta'  
>0 b. łatwo o 3 dł T Ó W  W 3 m -

r t . T p ^ f  3000
Ó W ) ,  3) Pat ' ( 32) w ; . 2,! " " r m a c h  
44 ■■ P C * *  >T j  »■

Kokarda (47 ), 6) M uzyka (126,5), 7) 
N egro (207 ). W ygr. w 2 m. 21 s. w 
w alce o  półtorej dług. Tot. 73, fr . 10, 
6,5 i 6,5.

Porz. 29, 
GON 5.

7,
Dyst.

.Sprzedażna” ^  24001??. ^

' 3)
^usznieruk, 2 ) P i j

Kik* w > : ' < r

W meczu treningowym

Team Polski -Sządąd 4 : 4

W y n ik , k tó r y  nie p rzy n o s i z a s z c z y tu
W e czwartek rozegrany został w  wyraźną przew agę, którą potęguje i zdobyć prowadzenie ---  jednak pech 

W arszawie m iędzynarodow y mecz pił­
karski pom iędzy drużyną Szeged FC 
z Szegedynu, a  teamem polskim, ze­
stawionym z graczy, biorących udział 
w obozie  A lexa Jamesa na Bielanach.
M ecz zakończył się wynikiem nieroz­
strzygniętym 4:4.

Team  polski w ystąpił do spotkania

s z y b k o ś ć  90 k m . na g o d z in ę , nie 
m ó g ł  d o g o n ić  s a m o ch o d u  p r y w a t ­
n e g o , c e le m  u sta le n ia  je g o  n u m e ­
ru  r e je s t r a c y jn e g o . P o ś c ig  w  szalo­
n y m  te m p ie  tr w a ł p r z e z  c a ły  w a ł 
m ie d z e sz y ń sk i, u l. J a k u b o w s k ą , 
m ost P o n ia to w s k ie g o  i A l. 3 M a ja  
S z y b k o ś ć  ja z d y  z m n ie js z o n o  d o p ie  
ro  p r z y  z b ie g u  A l. 3 M a ja  i N o w e ­
g o  Ś w ia tu  n a  sk u te k  z a m k n ię c ia  
d rog i p rzez  sy g n a ł a u to m a ty cz n y .

W  m y ś l za rzą d zen ia  p. k o m isa ­
rza  rzą d u , o  k tó r y m  w c z o r a j d o ­
n o s iliśm y , sta rosta  I s z o ra  z a s to s o ­
w a ł n a s tę p u ją ce  r y g o r y  w o b e c  
w in n y c h : ja d ą c y m  z s z y b k o ś c ią
p o n a d  70 k m . na g o d z in ę  b ę d ą  o d e  
b ra n e  p r a w a  ja z d y , a z w r o t  ich  
n astąpi d o p ie r o  p o  p r z e d s ta w ie n iu  
z a św ia d cz e n ia  o d  le k a r z a -p s y c h ia ­
try  o  p e łn i w ła d z  u m y s ło w y c h , 
p o le m  d o p ie r o  o d b ę d z ie  się r o z p ra  
w a  k a rn a . O  ile  ok a że  się, że  w in ­
n y  je s t  r e c y d y w is tą , p ” a w o  ja z d y  
o d e b r a n e  b ę d z ie  na sta łe .

R e p r e s ję  tę z a s to so w a n o  d o  k ie ­
r o w c ó w  w o z ó w  p r y w a t n y c h : W ła ­
d y s ła w a  Z e lm a n a  (L e s z n o  8 6 ) ,  

l im u z y n ą  f ir m y  
„ A s k o “  (C h ło d n a  5 ) ,  S te fw ia  
K rz y s ia k a , zam . w  O tw o ck u , 
w ła śc . m a ją tk u  T e r e b in ie c , p o w  
H r u b ie s z o w s k ie g o , p. D o b ie c k ie g o , 
T e o d o r a  K o z ło w s k ie g o  (P o d s k a r -  
b iń sk a  7 ) .

P o n a d to  z s z y b k o ś c ią  p o n a d  60 
km . na  g o d z m ę  je c h a li :  K a z im ie rz  
L is ie ck i, m o to c y k lis ta  (G ro ch o w -*  
ska  2 7 7 ), k ie r o w c y  p r y w a tn i :  F e ­
lik s  O ls z e w s k i (A l .  J e ro z o lim s k a  
1 2 6 ). W ie r z b ic k i (G r o c h o w s k a  
159) i J an  N a lb rz a k  (W ie js k a  11 ) 
ora z  k ie r o w c a  ta k s ó w k i R y sz a rd  
J e n c  (T a r g o w a  1 9 ).

N ie z a le ż n ie  o d  te g o  u k a ra n o  d o ­
ra źn ie  g rz y w n a m i k ie r o w c ó w , ja ­
d ą c y c h  p o w y ż e j 50 k m . na g o ­
d z in ę .

silny wiatr, w iejący w  stronę Dolskiej j W ostala  i Gem zy stają temu na przc- 
bramki. Mimo to w  9 -te j minucie I szkodzie. W  29-tej minucie Polska 
team polski zdobyw a prowadzenie. I prowadzi 4:3. Pochopin ucieka z pil- 
Gemza bije rzut w olny, piłkr trafia ką, oddaje_ ostry skośny strzał na 
w poprzeczkę, a W ilim ow ski przy­
tomnie kieruje odbitą piłkę do siatki.
W  13-tej minucie pada wyrównanie.

3530 tys.
abananiów Elektrowni
W  pierw szym  półroczu  r. b. E lek ­

trownia M iejska, w  porównaniu z pier 
•' szym pólruczem  r. z,, w yprodukowa 
ta energii w ięcej o 13.05 proc. sprze­
dała energii w ięcej o 22,15 proc. R oz­
patrując poszczególne działy spożycia  
energii, sprzedano w ięcej; do oświet­
lenia —  o 9,3 proc., do grzejn ictw a —  
o 70,4 proc., do silników —  o 17.2 
proc., do trakcji kolejow ej —  o 59

" ) -D e łl (65 ), 6) M ousquethV |M ^  (G endera)

z T k S * i ł S " K S * * ! ! * Erala 
z,.Tśak»Da!7: S S Ł Ł T fcS S  « •
(14), 3) M imuls (401), 4) Prem iera

W ostal, W ili-

początkow o 
Po przerw ie

P olacy wypadli już znacznie lepiej.
179)' M Tvdvnia (681 61 Nicki w y ró;niIi siS u W ęgrów  doskonały
< v  i w -  r „  1 ik  • riu  V * n i rii kramkarz Toth, środkow y pom ocnik (51 ). W ygr. W 1.45 I pot b ł. O 1 dł. M , n9nnstn,Vv m /  ' ; Horar,.

(215), 5) porz. 27.

Tot. 9, fr. 5.5 —  6 , porz. 21
GON. 8 . Dyst. 1600 nr. N agr. 2200 

jd. 1) Jenissiej, ż. Pasternak, 2) A l- 
bion Kid (19,5), 3) D claval (70 ). 4) 
P om m ery (31,5), 5) A igok cros (63 ,5 ), 
6 ) R ejw acb (70). W ygr. w 1.43 s. 1 
pew. o 1 dł. Tot. 3 ,5 ' f r  5.5

Marosl oraz napastnicy N agy i Haran- 
g oso . W  drużynie polskiej najlepszym

Honti strzela z daleka. W  atr zmienia 
kierunek piłki i Krzyk nie m oże już 
interw eniow ać. W ęgrzy  przew ażają 
nadal. Rezulta do przerwy ustala w 
41-ej minucie lew oskrzyd łow y Szege­
du Nagy.

W  drugiej po przerwie minucie W ę ­
grzy prowadzą już 3:1. N agy przebija 
się z piłką i wspaniałym suzalcm  z 20 
mtr. zdobyw a hramkę. W  5-tej mi­
nucie Gemza bije w oln ego  przeciw  
W ęgrom  i mimo „m uru“  z graczy  w ę­
gierskich zdobyw a ostrym strzałem

graczem  był am bitny i zaaw ansow a- j górny róg —  drugą bramkę dia Pol­
ny technicznie pom ocnik Jabłoński, a ] ski.
obok n iego silny i przebojow y M ły- I P olacy  nacierają teraz energicznie i 
narok, obroń ca  Gemza i ohnj skrzy- 1 już w ]2 -te j minucie zdobyw ają  w y-

! proc., do trakcji tram w ajow ej —  o 
bramkę, Toth broni, w ypuszcza jed - • do okr^  podstołecznego —
nak piłkę z rąk, a nadbiegający w E i- j 0 %  v ■ t
mowski kieruje ja  do siatki. W ęgrzy  . C harakterystycznym  jest, zc spo- 
dążą energicznie do w yrów nania —  i energii przez silniki w  w arszta- 
Udaje im się to w ostatniej minucie ' rzem ieślniczych  w yjątkow o w *ro 
m eczu, kiedy Harangoso wspaniałym ’4 u° az ’ Pro ę. 
w olejem  z 20-tu metrów kieruje piłkę i A £01f  w \ rź, b ‘
pod poprzeczkę ! !,rzy b y l°  6795. na 1. 7. br. ogólna

; t, *r> iicz-ba abonentów stanow iła 265,063,
będziow ał p. Bergtal. W idzów  ok. J z czego  ośw ietleniow ych —  25^063, 

i siłow ych —  8,944.4.000.

J a m a i n  i  K o n f o w i c

w y e l im in o w a n i  w  G dyn i

a S r ? T U) n

%£&. SS&j?£gts*«jsŁ tasz
zyka ri W ydarzeń w teph„ a ) - l s -45

18 10ta^ Ca' 18-™ ,Ecńa‘“ ;  ,7-°° M“ - 
19.00 p „  M uzyka p o isk . , cy 1 c “ w a- 
Aud>cj«Wiei*ć radmw jzc N  p°znania)
£ & &  z ?  t e f i

J k  O  I  O

rj g i dłow i Baran i Pochopin. W ilim owski ! równanie. Młynarek mija z piłką p o - 
’ grał dość słabo. Zarów no on, jak i j nrocnika i obroń cę Szegedu, strzela- 

W ostal zbyt rzadko cofali się po pil- jąc nie do obrony prawy róg. j
kę. j O fensyw a Polaków  trwa dalej i tej •

Początkow o drużyna węgierska ma raz kilkakrotnie mamy sposobność

21-00 p ^,*®-40 A u d ycie  A u d>cja

i«.»  7 ' . 1tT AWl’ i a  A i:u v c .it
Erka OlOcy

“ ■»»y g-moii. i f ; " 2; kw
obiadow » " c.e.rt .so listó w

PUftowv Brahrns:

F r y ll^ ^ A  17-1S Muzl L  ku'tural- 

cn 'Płyty). Łpera w 4-ch ak-

N IE D Z IE L A , 30. 7.
7.00 P ieśń  „Serdeczn a M atk o” . 7.05 

A u d y c ja  dla w si. R.00 D ziennik . <.15 Po  
pularna m u zy ka polsKa. 9.00 R egionalna  
transm isja z A u gustow a. 11.57 H ejnał 

12.03 K oncert O rkiestry F ilharm onii  
L o n d y ń sk ie j. 13.00 W y ją tk i z r is m  Józe­
fa  P .tsudskiego. 13.05 Przegląd kultura' 
ny. 1315 M uzy ka obiadow a (z  P ozn a­
n ia ). 14.45 „C zytam y  M ickiew icza”  (a u ­
d y c ja ). 15.00 A u d y c ja  dla w si. 1S.30 Gra  
Irena K urpisz -  E tefanow a (z  T ortin ia). 
'4 .55 A lek sand er G tazuno w : Stieńka Rai 
z i "  —  poem at sym foniczn y (p ły ty ). 17.15 
..K to  od pow ie” . 17.30 P odw ieczorek przy

Wiadomości gospodarcze
P R O D U K C JA  Z A P A Ł E K  

W Z R A S T A
W  ostatnich dw óch latach, t. j. 

1937 i 1038, produkcja  zapaiek w 
Polsce znacznie wzrosła. I tak w 
1937 r. w 4 zakładach fabrycznych , 
zatrudniających  818 robotn ików  — 
w yprodukow aliśm y 15.014 m ilj- 
Sztuk zapałek, gd y  już w  1938 r. 
18.450 m iln. sztuk.

W '"tu o zk i francuskie (p ły ty ). 20.10 —  21 
A u d y c je  in fo rm acy jn e . 21.15 „P o lsk ie  R ,
a i °  w gościnie w G rudziądzu. 23.00 
D ziennik.

m ikrofon ie . 19.00 Teatr W y ob raźn i: „S a n  W Y W Ó Z JA J I M A S Ł A  Z  POLSKI
ru st  _  słuchow isko. 19.30 T rzy  słynne ,

- ' ' -   W  m aju r. b. eksport masłu z Pol
ski znacznie w zrósł, przew yższa jąc 
nawet liczbę z m aja  r. ub. W ysyłki 
do W  B rytanii w zrosły  w porów na 
niu z m ajem  r. ub. e 22 proc., na­
tom iast w ysyłk i do N iem iec spadły 
m niejw ięcej o 76 proc. W  okresie 
pierw szych  5-ciu m iesięcy r. b. eks­
p ort zm niejszył się w  porównaniu z 
analogicznym  okresem  r. nb o 20 
proc.

W y w óz ja j w m aju r. b. był o 3 
W A R S Z A W A  II  | proc. w iększy niż przed rokiem  W

_,,14)00 ,Pare in form acji. 1 4.15 M u zyk a o k r e s ie  pierw szych  5-ciu  m iesięcy
SembratCZn« r  ńr y ) - ł5-45 Gra Halina r- b- w yw óz ja j spadł w porównaniu

» . » n S Ui . v 5 " l X ) . , S ” S  i  . i ™ ,  r. ub. o 2»
n en ty z op. ,,Faust“ r.mmndo piuc.

N A J C IE K A W S Z E  a u d y c j e  
14.45 „C z y ta m y  M ickiew icza” .

..30 p odw ieczorek  przy m ik ro ło -  
*lie z Au gustow a.

IB.Oó Teatr Wyobraźni: „San Yuat” 
— słuchowisko,

2115 „P o lsk ie  Radio w gościnie w  
G rudziądzu.

*>*> Rn ra G oun oda (p ły ty )
22.30 M u zy k a do tańca (p ły ty ).

0.0B
STACJE

Polskie

KRÓTKOFALOWE 
Fale A
Utwory wiolonczelowe.

O B N IŻK A  GEN W Y R O B Ó W  
JU T O W Y C H  

M inisterstw o Przem ysłu  i Handlu
190 „Z c  śpiew nika St Mom ns?kr.1OL30 '^m u n ik u je , że w  związku ze spad
„N iech od ucha gra m u z y k a ". 2.ou D n c n  kiem cen ju ty  surow ej zostały  obm

2 95 w iązan k a  żonę z dniem  24 lipca  r. b., ceny I eksport w ynosił 10.650 miln
w yrobów  czysto  ju tow ych  o 10,50 im port zaś 11.841 miln. fr.

n(k w  ,1ęz. angielskim " 
Pieśni żołnierskich

zł. na 100 kg ., a  ju tow o - lnianych 
o 9,17 zł. na 100 kg.

T A R G I I P O K A Z  JĘ C ZM IE N IA , 
SŁOD U  I C H M IE LU  

Zw iązek  W y tw órców  Jęczm ienia 
B row arnianego urządza w dniach 27, 
-’S i 29 w rześn ia  br. w  Poznaniu 
V III targi i pokaz jęczm ien ia , sło­
du i chm ielu. Producenci jęczm ien ia  
p ragnący  w ziąć udział w  tych  ta r­
gach , w inni nadesłać na w łasny 
koszt próbę jęczm ien ia  w łasnej tego 
rocznej produkcji o  w adze 100 kg. 
bru tto  pod adresem : „V I I I  og ó ln o ­
polskie targi na jęczm ień  brow arnia 
ny i słód piw ow arski w  Poznaniu", 
do stacji k o le jow ej Pooznań, w cza ­
sie m iędzy 16 a 20 w rześn ia  br. Jed 
nocześnie z próbą jęczm ien ia  należy 
przesiać wypełnioną dek larację zg ło 
saeniową.

P róby  jęczm ion  brow arnianych 
W ystaw ione na pokazie będą prem io 
w ane dyplom am i i nagrodam i p ie ­
niężnym i.
H A N D E L  Z A G R A N IC Z N Y  B E L G II 

H andel zagran iczny B elg ii w cią 
gR 1-g o  półrocza  r. b. w yniósł po 
stron ie im portu  11.322 miln. fr ., po 
stronie eksportu zaś 11.220 miln.- fr. 
W 1on sposób u jem ne saldo je s t  sto 
sunkow o bardzo nieznaezne. W  ana 
logm znym  okresie r. ab. u jem na sal 
do by ło  bardzo pokaźne, albow iem

fr.,

W  trzecim  dniu m iędzynarodow ego 
turnieju ten isow ego o m istrzostwo 
Polski, odbyw ającego się w  Gdyni, 
rozegrano następujące spotkania: W  
grze pojedyńezcj pnnów, T arłow ski 
pokona! po pięknej w alce Bojar.ow- 
skiego 6 :2 , 6 :2, 6 :1, a następnie 
przedstaw iciela Francji Jamain, k tó­
rego  pokonał 6:4, 6:1, 6:3.

Hebda pokonał N iesłro ja  6 : 1, 6 :2, 
6 :0, G otschalk —  K onjow ica (J u g o ­
sławia) bijąc 6 :3, 6 : 1, 6 :4 , B aw orow ­
ski —  Beidow skiego 9:11, 6 :2 7:5,
6:2, Ignacy T łoczyński —  C zajkow ­
skiego 6 :0, 6 4 6 :2, w reszcie Kończak 
— Spychała 6 :1, 6:4, 6 :7, 4:6, 63:.

M grze pojedynczej pań Jadwiga 
Jędrzejowska pokonała A ndrutow a 
6:0, 6:1.

W  grze podw ónej panów : para Tło

czyósk i —  B aw orow ski pokonała 
parę K ończak —  N iestroj w 3 setach: 
6:4, 7:5, 6:0, para Gotschalk —  T ło ­
czyński K saw ery  parę Zidińekj —  
Howartli 6 : 1, 6 :0, 6 : 1, para Komjowic
—  M ayer (Jugosław ia) parę Czajkow 
ski —  Tom aszew ski 6:3, 3:6, 6:4, 6:2, 
para H ebda —  Spychała parę Ślusarz
—  Chytrowski 6:2, 6:1, 6:2.

W  grze  m ieszanej para Z o fia  Ję­
drzejow ska —  Tarłowski w eszła do 
rozgryw ek pół-finałow ysh  w a!k -ove- 
rem, zaś para Gajdzianka —  B a d ow ­
ski pokonała parę Zwolska —  Ksawe 
ry T łoczyński 6 :2, 6:2.

W  grze podwójnej pan: para Ję­
drzejow ska Jadw iga —  Bem ówna w e­
szła do pół-finału  w alk -ovcrem  po­
dobnie jak  i para Ko tire —  G aj­
dzianka.

NOTOWANIA GIEŁD WARSZAWSKO!
GIEŁDA flSJU SaR A
Dowi<.y: A m sterdam  283.40; B ru­

ksela S0 50; K openhaga 111.30; Lon

(1939 r .) 53.50; 4 proc.' zierh 
ria  V I 44.00.

A k c je : Bank Polski 105.50; L ilpop
dyn 24.91; N ow y Jork  (kabel)’ 5.32 TO’.00 ; M odrzejów  17.50; O strow iec 
i 1 /4 ; P aryż 14.11; Sztokholm  I 79-(X)’ Starachow ice 47.50 —  47.76; 
128.45; Zurych  120,05. 1 Z ieleniew ski 55.50.

P oży czk i: 3 proc. prem . inwest.
I em. 74.25, II em. 73.25; 3 proc. 
prem . inw estye. ser. I em. 77,25, II 
em. 76.25; 4 proc. państw, prem io­
wa dolarow a 39.00; 4 proc. konsoli 
dacyjna (w ięk sze) 61.25; 4 proc. 
konsolidacyjna (drobn e) 60.50; 4 i 
pół proc. wewn. państw . 60.50; 5 
proc. konw ersy jna  65.00, 5 proc. ko 
le jow a  konw ersy jna  (drobn e) 59.00.

L isty zastaw ne: 4 i pó ł proc. ziem 
skie seria V  56.75 —  58.00 —  57.00; 
5 proc, W arszaw y (1933 r.) 63.50—  
63.63 —  63.5«; (l.OOO zł.) 64.25, 
11936 r.) 63.00; 5 proc. Lublina
1933 r. 56.75; 5 proc. m. P iotrkow a

GIEŁDA 'aę& o  ,h> W A
Pszenica jednolita  21.50 —  22.50; 

ży to  13.00 —  13.25; jęczm ień 16,25 
—  16.50; ow iec I 21.75 -  22.25;
groch  polny 28.00 — 30.00,
gryka 22.75 — 23.25; wyka
22.50 —  23.50; mąka pszenna gat. I 
36.50— 39.50: gat. II 20.00— 30.50; żyt 
nia gat. I 22.50— 23.00; żytnia razowa 
18.25 —  18.75; otręby pszenne grube
12.00 -  12.50; średnie 11.25— 11.75; 
miałkie 11.25 — 11.75; makuchy lnia­
ne 22.00 — 22.50; makuchy rzepako­
we 12.25 —  12.75; słom a pras jytnia
3.00 —  3,50; siano prasow ane 6 0 0  — 
6.5,).
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Polska nie wykazała złej woli

Zachwianie rokowali o pożyczkę
w  z w i e r c i a d l e  p r a s y  f r a n c u s k i e j

P A R Y Ż ,  27 . 7. W  „ L ‘E p o q u e “  p . 
D o n n a d ie u  p isze , o  ile  r o k o w a n ia  
w o js k o w e  p o ls k a  - a n g ie ls k ie  p o ­
s z ły  b a r d z o  d o b r z e , to , je g o  z d a ­
n ie m , n ie  m o ż n a  te g o  p o w ie d z ie ć  
c  r o k o w a n ia c h  f in a n s o w y c h .

N a c z e ln y  p u b lic y s ta  d y p lo m a ­
ty cz n y  ,L ‘in tr a n s ig e a n t“  p . T h o u -  
v e n in  u w a ż a  r ó w n ie ż  w y n ik  r o k o ­
w a ń  lo n d y ń s k ic h  ja k o  n ie w y s t a r ­
c z a ją c y ,  ż y w i  je d n a k  n a d z ie ję , że  
to  je s t  fa z a  p r z e jś c io w a  i s t w ie r ­
d za , że  s t a n o w is k o  P o ls k i  w  r o k o ­
w a n ia c h  lo n d y ń s k ic h  n ie  w y n ik a ­
ło  b y n a jm n ie j  z c  z le j  w o l i  c z y  też  
u p o r u , g d y ż  s ta tu t  B a n k u  P o ls k ie ­
g o  d o m a g a  s ię  p o k r y c ia  z ło t e g o  
p o ls k ie g o  w  z ło c ie .

O rg a n  s fe r  f in a n s o w y c h  ,,I n fo r ­
m a t io n '‘ p o ś w ię c a  r o k o w a n io m  f i ­
n a n s o w y m  p o ls k o -a n g ie ls k im  o b ­
s z e r n y  a r ty k u ł, w  k tó r y m  r ó w n ie ż  
p o d k re ś la , że  r o z m o w y  gen . Iro n -  
s id a  z k ie r o w n ik a m i arm ii p o lsk ie j 
p o z w o l i ły  c a łk o t ie  u sta lić  s p ra w ę ,

d o t y c z ą c ą  s t o s u n k ó w  w o js k o w y c h  
p o ls k o  -  a n g ie ls k ich .

K w e s t ia  p o m o c y  f in a n s o w e j d la  
P o lsk i s ta n o w i p r o b ię m  o d r ę b n y , 
k tó r y  je s t  u z a le ż n io n y  ty lk o  od  
w p ły w ó w  n a tu r y  g o s p o d a r c z e j.

„ I n fo r m a t io n 11 z w ra ca  u w a g ę , 
że  p ra sa  a n g ie lsk a  w y ra z iła  u b o le ­
w a n ie  z p o w o d u  o p ó ź n ie n ia  w  r o ­
k o w a n ia c h  p o ls k o  - a n g ie lsk ich . 
A u to r  a r ty k u łu  p r z y ta c z a  s z e ro k o  
a rg u m e n t  strom y p o ls k ie j ,  p o d k r e ­
ś la ją c , iż k o ła  p o ls k ie  w y c h o d z ą  z 
z a ło ż e n ia , że  r o k o w a n ia  f in a n s o w e  
n ie  m o g ą  m ie ć  ż a d n e g o  w p ły w u  
n a  p o z y c ję  p o l i t y c z n ą  P o ls k i .

J a k a k o lw ie k  o p e r a c ja  f in a n so ­
w a  w in n a  u w z g lę d n ić  ty lk o  e le ­
m e n ty  g o s p o d a rcz e . S y t u a c ja  g o ­
s p o d a r c z a  P o ls k i  je s t  t e g o  r o d z a ­
ju ,  iż  n ie  m o ż e  o n a  p r z y ją ć  w a ­
r u n k ó w , k t ó r e  n ie  o d p o w ia d a ją  
p o z y c j i  P o ls k i , t y n ib a r d z ie j ,  że  
ch o d z i  tu  o s u m ę  s t o s u n k o w o  n ie ­
w ie lk ą . W  k a ż d y m  ra z ie  należą/

U L E C Z A N I A  S z p i t a l n a  7  D A N G L A najlepsze obiady 
j a r s k i e

S e n a t  G d a ń s k i

o d p o w i e d z i a l n y  s a m  p r z e d  s o b ą
G D A Ń S K , 2 7 . 7. S e n a t  W o ln e g o  

M ia s ta  w y d a ł  r o z p o r z ą d z e n ie  z 
m o c ą  u s ta w y , n a  p o d s t a w ie  k tó re ­
g o  z a m ia s t  V o lk s t a g u  g d a ń s k ie g o  
u p o w a ż n io n y  j e s t  d o  u d z ie la n ia  
s a m  s o b ie  a b s o lu t o r iu m  n ie  ty lk o  
n a  w s z y s t k ie  w y d a tk i  z w y c z a jn e  
i n a d z w y c z a jn e ,  p r z e w id z ia n e  w

b u d ż e c ie  W o ln e g o  M ia s ta , a le  i 
n a  te  w y d a tk i ,  k t ó r e  w  b u d ż e c ie  
g d a ń s k im  n ie  s ą  p r z e w id z ia n e .

A b s o lu t o r iu m  d o t y c z y  ta k ż e  w y ­
d a tk ó w  s e n a tu , d z ia ła ją c e g o  w  ch a  
r a k te r z e  b u r m is t r z a  m ia s ta  G d a ń ­
sk a .

J .  E m . k s . prym as H lond
o d j e c h a ł  d o  L u b i a n y

p r y m a s  o d je c h a ł  o  g o d z .P O Z N A Ń , 27. 7. W e  cz w a rte k  
p o  p o łu d n iu  o d je c h a ł  z P o z n a n ia  
d o  L u b ia n y  ja k o  le g a t  p a p ie s k i 
na k o n g r e s  C h ry s tu s a  K ró la  
J . E m . K s . K a r d y n a ł P ry m a s  
H lo n d . Ń a d w o rc u  w  P c z a n iu  ze­
b r a ły  s ię  ce le m  p o ż e g n a n ia  a r c y -  
p a s te r z a  t łu m y  w ie r n y c h . N a  p e ­
ro n ie  u s ta w iła  s ię  k o m p a n ia  h o ­
n o r o w a , d a le j o r g a n iz a c je  z p o c z ­
ta m i s z ta n d a r o w y m i ora z  p r z e d ­
s ta w ic ie le  w ła d z , m . in . w o je w o ­
da  p o z n a ń sk i B o c ia ń s k i, g en . W ła d  
ja k o  r e p r e z e n ta n t  w o js k o w o ś c i ,  
d u c h o w ie ń s tw o  z ks. b isk u p e m  Z a ­
k rz e w sk im  z Ł o m ż y  na c z e le  i t. <5. I

k s ią d z
16.42.

p o d k r e ś l ić ,  c o  je s t  r z e c z ą  s z c z e g ó ł
n ie  w a ż n ą  w  o b e c n e j s y tu a c ji  m ię  
d z y n a r o d o w e j,  że  le k k ie  n ie p o r o ­
z u m ie n ie  co  d o  za g a d n ie ń  f in a n so ­
w y c h , k tó r e  d z ie n n ik i n ie m ie c k ie  
s ta ra ją  się w y k o r z y s ta ć  z ja k  n a j­
w ię k s z y m  z a d o w o le n ie m , n ie  m o ­
że w  n ic z y m  d o tk n ą ć  ś c is łe j p r z y ­
jaźn i p o ls k o  - a n g ie ls k ie j.

ftftry  siefer i s s  Pry&iski W i r s i A w s

J e r o z o l i m s k i e
2 * 5

P o w ó d / i  2 2  Z a o l z i u
n a

Wstrzymany ruch kolejowy 
linii Cieszyn ~ Ja b ło n kó w

C I E S Z Y N , 2 7 . 7. P o w ó d ź  n a  Z a ­
o lz iu  p r z y b r a ła  d u ż e  r o z m ia r y .
W  C ie s z y n ie  w e z b r a n e  n u r ty  O lzy  
p ły n ą  r ó w n o  z b r z e g a m i w a łó w . 
P a r k  m ie js k i  n a  p ra w y m  b r z e g u

O lz y  s t o i  p o d  w o d ą . N a  t e r e n ie  i 
C ie s z y n a  r o z la ł  s ię  r ó w n ie ż  d o - j 
p ły w  O lz y , B o b r ó w k a . D r o g a  z 
C ie s z y n a  d o  T r z y ń c a  p r z e z  B ło g o -  
c ic e  n a  z n a c z n e j  p r z e s t r z e n i  z n a j-

Rząd PolsKi lomaga sic
surow ego ukarania w innych

zamordowania strażnika Budziewicza
K o m is a r ia t  R  P . p o d k r e ś la ,  że  

c a ły  p r z e b ie g  w y p a d k u  w y k a z u je ,  
iż  s t r z a ł  o d d a n y  d o  s t r a ż n ik a  B u ­
d z ie w ic z a  n ie  d a  s ię  n ic z y m  u s p ra  
w ie d l iw ić .  g d y ż  p o ls k i  s t r a ż n ik  
w y k o n y w a ł  p r a w id ło w o  s w e  o b o ­
w ią z k i.

T łó m a c z e n ie  s ię  o b r o n ą  k o n ie ­
c z n ą  z e  s t r o n y  c e ln ik a  g d a ń s k ie g o  
m u s i b y ć  o d r z u c o n e .  G d a ń s k i u -  
r z ę d n ik  ce ln y  i  j e g o  t o w a r z y s z e  
p r z e k r o c z y w s z y  n ie le g a ln ie  g a m i -  
c ę  P o ls k i  i  z n a la z łs z y  s ię  n a  t e r e ­
n ie  R z e c z y p o s p o l i t e j  o b o w ią z a n i  
b y li  d a ć  n a t y c h m ia s t  p o s łu c h  w e ­
z w a n iu  p o ls k ie g o  s t r a ż n ik a , k tó ­
r y  d z ia ła ł  ś c i ś l e  w  r a m a c h  p r z e ­
p is ó w .

W  k o n k lu z j i  K o m is a r ia t  G e n e ­
r a ln y  R . P . d o m a g a  s ię  p o d a n ia  
p e r s o n a l i i  g d a ń s z c z a n  w in n y c h  
o r a z  z a w ia d o m ie n ia  w la d z  p o l ­
s k ic h  o  w y n ik a c h  p o s t ę p o w a n ia  
k a r n e g o  w  t e j  s p r a w ie .

G D A Ń S K . 2 7 . 7. K o m is a r ia t  G e - 
r e r a l n y  R  P . w  G d a ń s k u , o p ie ­
r a ją c  s ię  n a  w s t ę p n e j  in t e r w e n c j i  
w  s p r a w ie  z a b ó js t w a  s t r a ż n ik a  
p o l s k ie g o  W u to ld a  B u d z ie w ic z a ,

d n ia  20 b . m ., w y s t o s o w a ł  w  d n iu  
d z is ie js z y m  d o  s e n a tu  g d a ń s k ie g o  
p is m o , w  k tó ry m  n a  p o d s t a w ie

d r o b ia z g o w e g o  d o c h o d z e n ia  w ła d z  
p o ls k ic h  p r z e d s t a w ia  p r z e b ie g  c a ­
ł e g o  z a jś c ia

R ocznica w y b u c h u  w o jn y
ś w i ę t e m  a r m i i  n i e m i e c k i e j

B E R L IN , 27. 7. K a n c le r z  H it le r  
za rzą d z ił, a b y  dzień  2 s ie rp n ia , ja ­
k o  2 5 -ta  ro c z n ic a  w y b u c h u  w ie l­
k ie j w o jn y  o ra z  d z ie ń  27 s ie rp n ia ,

ja k o  r o c z n ic a  b itw y  p o d  T a n n en - 
b e r g ie m , o b c h o d z o n e  b y ły  ja k o  
ś w ię to  a rm ii n ie m ie c k ie j.

Fe rie  p a rla m e n tu  a n g ie lskie g o
r o z p o c z n ą  s i ę  w  s i e r p n i u

Pociąg w jechał w  tłu m
vl osób rannych

L O N D Y N , 27. 7. „E x c h a n g e  T e -1  s k o w y ch , o d je ż d ż a ją c y c h  na f r o n t

A L G IE R , 27. 7 N a  w y b r z e ż u  
h a n d lo w y m  n a stą p iła  e k s p lo z ja  
g a z u , k tó r a  s p o w o d o w a ła  p o ż a r .

C z te r y  o s o b y  z o s ta ły  z a b ite , 40 
je s t  r a n n y c h , 12 ta k  c ię ż k o  p o p a ­
r z o n y c h ,  iż n ie  m a  n a d z ie i  n a  ich  
u r a to w a n ie .

P o ż a r , k tó r y  o b ją ł  k ilk a  b u d y n ­
k ó w , z o s ta ł o p a n o w a n y  p r z e z  straż 
o g n io w ą  o  g od z . 1 8 -te j. W  a k c ji  
r a tu n k o w e j b ra ły  u d z ia ł w s z y s t ­
k ie  o d d z ia ły  s tra ż y  o g n io w e j ora z  
s p e c ja ln e  o k r ę ty , z a o p a trz o n e  w  
p o m p y .

S z k o d y  w y r z ą d z o n e  p r z e z  p o ż a r

są b a r d z o  z n a c z n e  —  s ię g a ją  p r z e ­
s z ło  15 m i l io n ó w  fr a n k ó w .  Z n a c z ­
n ą  c z ę ś ć  r a n n y c h  s ta n o w ią  tu ­
b y lc y .

d u je  s ię  p o d  w o d ą . N a  te r e n ie  
g m in y  S ib ic a  p od  C ie sz y n e m  z a ­
la n a  z o s t a ła  d r o g a  C ie s z y n  —  J a ­
b ło n k ó w  o r a z  to r  k o le jo w y  l in i i  
B o g u im n  —  C z a c a . R u c h  k o le jo ­
w y  i k o ło w y  z o s t a ł  w s tr z y m a n y . 
W ie le  d o m ó w  s t o i  p o d  w o d ą .

W  N a w s iu  o b o k  J a b ło n k o w a  w e ­
z b ra n e  w o d y  O lz y  z e r w a ły  na 
p r z e s tr z e n i o k o ło  200 m e tr ó w  d r o ­
g ę  d o ja z d o w ą  d o  ta rta k u  p a ń s tw o  
w e g o , z a g r a ż a ją c  h a lo m  m a szy n , 
o r a z  z a p a so m  d r z e w a . D o  ta r ta k u  
p r z y b y ła  k o m p a n ia  sa p erów ' i dz ię  
k i s p r a w n e j a k c ji  u d a ło  s ię  s y ­
t u a c ję  na ra z ie  o p a n o w a ć .

N a  te r e n ie  Ł o m n e j D o ln e j p o ­
to k  Ł o m n a  z e r w a ł  m o s t  p r z y  d r o  
d z e  J a b ło n k ó w  —  Ł o m n a  G ó rn a . 
W ie le  d o m ó w  s to i  p o d  w n d ą .

W ie lk ie  s z k o d y  p o c z y n i ł  r ó w n ie ż  
p o to k  S ton a w k a , k tó r y  u sz k o d z i! 
m, in. d r o c f  C h o jn ik  —  C ie r lirk o .

R Y B N IK , 27. 7. W  g o d z in a c h  
p o p o łu d n io w y c h  w  B u k o w ie  O d ra  
r o z la ła  n a  p r z e s t r z e n i  k ilk u n a s tu  
k m . i z a la ła  o k o l ic z n e  p o la , w d z ie ­
r a ją c  s ię  d o  d o m ó w . P o d  w ie c z ó r  
k ilk a n a ś c ie  dom ów ' m u s ia n o  e w a ­
k u o w a ć . W o d y  rzek i R u d y  w d a r ł?  
s ię  do p o b lis k ie g o  la su  p a ń s tw o ­
w e g o . N a sz la k u  k o le jo w y m  R y b ­
n ik  —  W o d z is ła w  r o z la ły  s ię  w o d y  
po  ob u  s tr o n a c h  n a sy p u  k o le j o ­
w e g o , z a le w a ją c  p o la  i łą k i, tak , 
że  p o n a d  w o d ę  w y s ta je  je d y n ie  
n a sy p .

N a w a la ch  O d ry  i O lzy  c z u w a  
s tra ż  p o ż a rn a , s tra ż  g r a n ic z n a  1 
p o l i c ja  o ra z  lu d n o ś ć  c y w iln a , k tó ­
ra  u m a cn ia  w a ły " w o rk a m i z z ie ­
m ią . D e s z cz  c ią g le  p a d a .

A n g l i a  t ^ m a c n l a
f ! a r n ! z o r  w  E g i p c i e

L O N D Y N , 27. 7. B r y t y js k ie  
m in is te r s tw o  w o jn y  o g ło s iło  w  
c z w a r te k  w ie c z ó r  k o m u n ik a t p o ­
tw ie r d z a ją c y  w ia d o m o ś c i o w y d a -

le g r a p h 11 d o n o s i  z T o k io  o w s t r z ą ­
s a ją c e j  k a t a s t r o f ie ,  ja k a  w y d a r z y ­
ła  s ię  n a  s t a c j i  k o le j o w e j  w  T o t -  
s u k a  k o ło  J o k o h a m y .

K s. P r y m a s  z a ją ł  m ie js c e  w  w a ­
g o n ie  s a lo n o w y m  p o c ią g u  k r a k o w ­
s k ie g o  w  t o w a r z y s t w ie  k ilk u  d u ­
c h o w n y c h  o r a z  s z a m b e la n a  p a p ie ­
s k ie g o  m e c e n a s a  S ła w s k ie g o  i 
„ g e n t i l  u o m o “  Z y g m u n ta  D z ie m ­
b o w s k ie g o .  W ś r ó d  e n t u z ja s t y c z ­
n y c h  o k r z y k ó w  z e b r a n e g o  t łu m u

N a  d w o r c u  te g o  m ia s ta  z e b ra li 
s ię  t łu m n ie  m ie s z k a ń c y  m ia sta , 

1 ce le m  p o ż e g n a n ia  o d d z ia łó w  w o j-

c h iń s k i .  W  p e w n e j  c h w il i  m ię d z y  
z g r o m a d z o n y  n a  je d n y m  z  t o r o w  
t łu m  w je c h a ł  z  c a ły m  im p e te m  
p o c ią g  o s o b o w y , k t ó r e g o  m a s z y ­
n is ta  w id o c z n ie  n ie  o r ie n t o w a ł  
s ię  w  s y t u a c j i .  11 o s o b  z o s t a ło  
z a b ity c h ,  a  p r z e s z ło  20 o d n io s ło  
c ię ż k ie  o b r a ż e n ia .

Niemiecka m m  festacja m oista
o d b ę d z i e  s ę  w  G d a ń s k u  2  s i e r p n i a

Nie m o żn a  sią ans?
w  k r a j u  K ł a j p e d z k i m

K O W N O , 27. 7. „L ie tu v o s  Z i- 
n io s 11 w  a r ty k u le  p. t . :  „Z a b r o n i l i

D w a j  g ó r n i c y

Żywcem pogrzebani
W  podziem iach kopalni „P rezydent 

Mośoćki1 w  Chorzowie, wskutek tą­
pnięcia oberw ały się wielkie zw ały 
węgla, przysypu jąc 2-ch  górn ików : 
Daniela Borczaka i jó z e fa  Guzę. P od ­
jęta n iezw łocznie akcja ratunkowa nie 
doprow adziła  dotychczas do odkopa­
n a  żyw cem  pogrzebanych  górników .

Na tej sam ej kopalni został zasypa-

] ny w  ubiegłą środę w  godzinach w ie­
czornych  górnik Antoni Chojnacki, 
którego w yd oby to  jednak z bardzo 
ciężkimi obrażeniami.

D o  H i t l e r a

Przez tunel
L O N D Y N , 27. 7. „N e w s  C h ro ­

n ic ie 11 d o n o s i, że z rozk a zu  H it le ­
ra b u d u je  s ię  p r y w a tn y  tu n el z 
B e r c h te s g a d e n  d o  S a lz b u r g a  d łu ­
g o ś c i  18 km ., c o  u m o ż liw i H it le ­
ro w i p r z y jm o w a n ie  u s ie b ie  g o ś c i  I z ra c ji za w a rc ia  u k ła d u  
b ez  z w r a c a n ia  u w a g i p u b lic z n e j.  1 ty m i trzem a  p a ń stw a m i.

G e n . D cum enc
j e d z i e  d o  M o s k w y

P A R Y Ż , 227. 7. A g e n c ja  H avasa  
p o tw ie rd z a  w ia d o m o ś ć , że  gen . 
D o u m e n c , d o w ó d c a  p ie r w sz e g o  
o k r ę g u  w y z n a c z o n y  zosta ł, ja k o  
d e le g a t  fr a n c u s k i ce le m  w z ię c ia  
u d z ia łu  w  n a ra d a ch  sz ta b ó w  genp 
ra ln y ch , k tó re  o d b ę d ą  się w  M o 
sk w ie , m m dzy7 p rz e d s ta w ic ie la m i 
F r a n c ji , W . B ry ta n ii i Z  S. R . R .

m ię d zy

ż e n ić  s ię ” , d o n o s i,  że  m ie sz k a ń ­
c ó w  K ła jp e d y , k tó r z y  c h c ie l i  że ­
n ić  s ię , p r z e z  d łu ż sz y  cza s  m ę c z o ­
n o  w y d o b y w a n ie m  d o k u m e n tó w  
p o tr z e b n y c h  d la  s tw ie r d z e n ia , że  
od  tr z e c h  p o k o le ń  n ie  m a ją  w  s o ­
b ie  k rw i ż y d o w s k ie j.  Z  d n ie m  1 
s ie r p n ia  b . r. k ła jp e d z ia n o m  za ­
b r o n io n o  w  o g ó le  ż e n ić  s ię , p o n ie ­
w a ż  in s ty tu c je  r e je s t r u ją c e  n ie  
p r z y jm u ją  n o w y c h  z a p o w ie d z i.  —- 
U rz ę d y  r e je s t r u ją c e  m ó w ią  —  ja k  
s tw ie r d z a  „ L ie tu v o s  Z in io s 11 —  że 
ż e n ić  s ię  n ie  m ożn a , p o n ie w a ż  z o ­
s ta n ie  d u żo  w d ó w , a sk a rb  p a ń ­
s tw a  b ę d z ie  m u s ia ł p ła c i ć  im  za ­
p o m o g i.

B E R L IN , 27. 7. P ó łu r z ę d o w o  d o ­
n oszą , iż w  d n iu  2 siern p ia  o d b ę ­
d z ie  się w  G d a ń sk u  w ie lk a  m a n i­
fe s ta c ja  z o rg a n iz o w a n a  p r z e z  
„n ie m ie c k i  z w ią z e k  p o t ę g i  m o r ­
sk ie j “  (R e ic h s b u n d  d e r  d e u ts ch e n

S e c g e lt u n g ) .  N a  im p re z ie  te j p rze  
m a w ia ć  b ę d z ie  poza  p r z e w o d n i­
c z ą c y m  w s p o m n ia n e j o rg a n iza c ji 
a d m ira łe m  T r o th a , g a u le ite r  
F o rs te r .

W o b u c l i  g a z u  i  p o ż a r
w  p o r c i e  A i g e r u

L O N D Y N , 27. 7. P r e m ie r  C h a m ­
b e r la in  o z n a jm ił  d z iś  w  Iz b ie  
G m in , iż fe r ie  p a r la m e n ta rn e  r o z ­
p o c z n ą  się w  s ie rp n iu , s tw ie r d z a ­
ją c , ż c  je ż e li  się to  o k a ż e  k o n ie c z ­
n e, p a r la m e n t  zos ta n ie  z w o ła n y  n a  
s e s ję  n a d z w y c z a jn ą .

N ie k tó r z y  p o s ło w ie  o p o z y c ji  u si­
ło w a li  w y s u w a ć  za strzeżen ia  p rze  
ciw 'k o  z a m k n ię c iu  se s ji p a r la m e n ­
tu , je d n a k  p r e m ie r  C h a m b e r la in  
o ś w ia d c z y ł, że je ż e l i  ja z d ą  w a ż n e  
w y p a d k i, to  r ó w n ie  d o b r z e  m o g ą

Vo$um nieufności
o t r z y m a  r z ą d  h o l e n d e r s k i

H AGA, 27. 7. Parlament holen­
derski uchwalił wniosek katolic­
kiej partii państwowej o w yraże­
nie otum nieufności rządowi pre­
miera Colijna. W niosek przeszedł 
55 głosami przeciw ko 27 głosom

p r z e c iw k o  r z ą d o w i, p o w o ła n e m u  
p rze d  4 d n ia m i, g ło s o w a li  k a to li ­
cy , s o e ju l-d e m o k ra e i, n ie za le żn i 
d e m o k r a c i  i c h r z e ś c ija ń s c y  d e m o ­
k ra c i.

s ię  on e  w y d a r z y ć  za 2 ty g o d n ie , 3 
ty g o d n ie , lu b  w  k a ż d y m  czasie . 
R zą d  b ęd z ie  c z u w a ł n a d  r o z w o je m  
sy tu a c ji .

niu za rz ą d zeń  ce le m  p r z e n ie s ie n ia  
w lii  ó t c c  n ie k tó r y  eh  o d d z ia łó w  
w o js k o w y c h  z I n d y j  J o  E g ip tu .

Z a r z ą d z e n ie  to p o d y k to w a n e  
je s t  p rze z  o s tro ż n o ś ć  i m a  na ce lu  
w z m o c n ie n ie  s t r a t e g ic z n y c h  r e ­
z e r w  w  r e jo n ie  E g ip tu .

K o m u n ik a t  p o d k re ś la , że  o d d z ia ły  
w o js k o w e  z In d y j n ie  b ę d ą  s k ie r o ­
w a n e  d o  P a le s ty n y . Z a rzą d ze n ie  
to  p r z y ję t e  zo s ta ło  z z a d o w o le ­
n iem  p rzez  rzad  e g ip sk i.

Deutsche
W irtsc h a ft

W ła d z e  s a n ita r n e  za m k n ę ły  
d w ie  m le c z a r n ie :  je d n ą .w  M o g i l ­
n ie , a d r u g ą  w D ą b r o w ie  z p o w o ­
du  n ie c h lu js tw a , ja k ie  w  n ich  p a ­
n o w a ły . R ó w n ie ż  w  S w a rz ę d z u  
z a m k n ię to  n ie m ie ck ą  m le c z a r n ię  
z p o w o d u  n ie p o rz ą d k ó w , ja k ie  w  
n ie j s tw ie r d z o n o .

O s t a t n i  a u s t r i a c k i
m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h

z g i n ą ł  w  k a t a s t r o f i e  s a m o c h o d o w e j
W IE D E Ń , 2 7 . 7. D r. W ilh e lm  

W o lf ,  o s ta tn i m in is te r  s p r a w  za ­
g r a n ic z n y c h  n ie p o d le g łe j A u s tr ii ,  
u le g ł w  cz w a rte k  k a ta s tr o f ie  s a ­
m o c h o d o w e j w  p o b liż u  St. P ó lte n . 
N a  z a k r ę c ie  s z o s y  p ę k ła  je d a  z 
p r z e d n ic h  o p o n , w sk u te k  c z e g o  
k ie r o w c a  s t r a c i ł  p a n o w a n ie  nad  
w ozem  i w  p e łn y m  p ę d z ie  w p a d ł 
d o  p r z y d r o ż n e g o  ro w u . S a m o c h ó d  
u le g ł zu p e łn e m u  r o z b ic iu , zaś ja ­
d ą cy  n im  d r . W o l f  o ra z  s z o fe r  p o ­
n ie ś li śm ie r ć  na m ie js c u .

D r. W o l f  b y ł k o le g ą  S c h u s c h -

m g g a  i n a le ż a ł d o  p a r t i i  c h r z e ś c i ­
ja ń s k o  - s p o łe c z n e j , p o  czy m  p r z e ­
r z u c ił  s ię  na s tro n ę  n a r o d o w y c h  
s o c ja l is t ó w . W  o b e c n y m  re ż im ie  
n ie  o tr z y m a ł je d n a k  ż a d n e g o  s ta ­
n o w isk a .

Ż y d  p r z e k r o c z y ł
n i e l e g a l n i e  g r a n i c e

Na dw orcu  poznańskim policja za­
trzymała Markusa Kronfelda, lat 48. 
żyda z Niemiec, który przekroczył nie­
legalnie granicę polską, przybyw szy 
do Poznania sam olotem  z Berlina.
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A D M IN IS T R A C J A : W arszaw a. M arszałk ow ska 74 — Zarzad i buchalteria tel 9-24-61 — D zlal ogłoszeń
tel. 9 -24-78  — Prenum e rata lei 9-99-93 — K onto rozrachun kowe Nr 2 K onto P K O  Nr 23 400

Skrzynka Pocztow a 145 Adres celeeraticzn y■ AB C  W arszaw a Oddział Praski A d m tm stra cll B iałostocka 20 tel 100505
czyn ny godz 1—20

P R Z F D S T A  W IC IE 1 .S T W A : Codz Piotrkow ska 92 tel 176-48 Biuro czynne w godz 9—19 Poznań 27 G rudn ia Ł  W łocław ek-
C yganki 34. tel 135 Kalisz Rzeznieza 4 tel 477. K atow ice -  ul Starow ieiska 3 

PREN f ’ M t RA i A oueisrow a 17 jdm pp.pnjpir nr dom ui - na om w tn cli zl 2 3(' m iesięcznie; w ydanie B wraz 3
prem ią zł 3.30 m iesięcznie Za granica zi 4.00 W yd  B (z prem ią ksiażkow al 5.50

Za zw roi nadesłanych s me zam ow n.n vch -.ćkopisów redakcia m e odpow iada

f A m n  a f ^ l a W a ń *  m iejsce w ysukoścl 1 m lUm eti orzez szerokość ledn ej szpalty (ns
• wszystkich stronach do 6 szpalt! un l-ei stronie — 1 zl. w tekścl* 

(wśród artykułów! 80 gr- w reklamach iwśród ogłoszeń) — 80 gr. na ostatnie) stronie — 70 gr W  dodatku nie­
dzielnym  70 gr Notatki reklamowe — 1 zł Nekrologi 30 er Komunikaty 1 wyjaśnienia — 150 zł. opisy specjalne 
— 3 zł. lekarskie 30 gr Drobne po 20 gr za wyraz, duie Utcry w ogłoszeniach ..drobnych" liczy się za oddzielne 
wyrazy, tłusty druk — podwójnie Notat-i reklamowe oznacza się cytra (N ). a komunikaty — wyjaśnienia cyfra 
(K.) Za terminy druku ogłoszeń Adminlstrecia nie odpowiada

Dział o głosze ń : M arszałkow ska 74. B 'v r c  czynne od godz 9 rano do 4 po poł. T el 924-78

R edaktorzy działów - Jan K orolec — pu bhcvstvka polityczna Jan W yszyń ski — dział z a g r a n ie m -. In form acje polityczne 1 spraw ozdania sądow e. An toni SzperUeb — dział gospodarczy 1 m iejsk i, Stanisław  W łodek  — Inform acje  1 depesze n o cn e  
A n d rze j Płudow ski — dział prow incjonalny sportow y i akadem icki W itold D om ański — dział ku ltu ralny , Stanisław  Ciecierski —  kierow n ik działu ogłoszeń.

dawca: Spółka Wydawnicza „AJ3C“ Sp. z ogr. odp.


